
A miejskie wierszoroby do kieszeni kładą:
Szkiełka, papier, ołówki i całą gromadą,
Wszyscy, z radosnym gwarem biegną za rogatki,
I  tam ległszy na brzuchach zrywają pstre kwiatki, 
Dziwią się, że tak pilnie rosną sobie drzewa, 
Słuchają jak  chór ptaków hymny szczęścia śpiewa,
I  z piersi ich glinianych okrzyki zachwytów,
Lecą w górę, h e t ! aż tam  do jasnych błękitów.

I  nie posądzajcie Heinego, że śpiewając powyższą 
piosnkę, na skrzydłach fantazj bujał... za wysoko. On 
z pewnością zbyt często i zwykle za wiele w ypow iadał: 
co myślał i czuł... A jeżeli go nie pojmujecie, tern le­
piej dla was...

Lecz porzućmy poezję, dla prozy zmysłowej, ziem­
skiej....

*

Patrząc w sobotę przez odwrotną stronę lornetki 
na scenę wielkiego teatru , zdawało nam  się chwilami, 
że jesteśmy w państwie niebieskiem...

Złudzenie to, sprawił nam  nowy balet: „Tancerze 
europejscy w Chinach11, produkcji p. W irgiljusza Calori, 
z muzyką układu i kompozycji pana Adama Miinchhej- 
mera.

Balet ten, składa się z trzech wcale effektowych 
obrazów. O ile m ur chiński dozwala, Chiny na sce­
nie, przedstawione zostały w imponującym i ja sk ra ­
wym właściwym kolorycie.

Dekoracje są nowe, bardzo starannie malowane, 
kostjumy również, kosztowne, oryginalne, i muzyka, 
której warto posłuchać.

Instrum entacja numerów niektórych, a mianowicie 
marsza w obrazie piewszyin oraz sceny z tańcem 
w obrazie drugim odznacza się i natchnieniem i 
intelligencją swojego autora.

Epilogiem wspomnionego baletu, są tańce tegocze- 
sne: kankan, ów taniec wszystkich pięciu zmysłów, 
który zawsze i na tęż samą nutę woła: gdyby starość 
mogła a młodość w iedziała.. . .

O wykonaniu w mowie będącej choreograficznej no­
wości, musimy powiedzieć, że było pełne wdzięku i 
werwy. Panny: Dylewską i Piotrowską oklaskiwano 
bez przerwy. Frenetycznemi też oklaskami wtórzyli 
zwolennicy kankanowych uniesień, spełniającym eon 
amore swoje zadania pannom : Popiel, Oliwińskiej, 
B randt i Marków-kiej, oraz pp. Calori Turczynowi- 
czowi, Przedpełskiem u i Filatynowi.

Kostjumy dla Tancerzy, wykonane są podług rycin
p. Franceschiui z Wiednia.

*
*  *

Wczorajsza niedziela m iała fizognomję posępną, 
jak Chopinowska piosenka. Opalowe obłoki niępła- 
kały wprawdzie deszczem ale za to wciąż maskowały 
słońce.

Ludzie pracy i próżniacy mimo to, zażywali świą­
tecznego: dotee farniente  w mieście i po za miastem, 
z całym filistrowskim zapałem.

Łono natury, wiosna, poczyna już stroić w zieleń, 
jaśniejącą czarowniej niż szmaragdy, ^niź nawet zielo­
ne oczy nieboszczki Aspazji. Słowiki nucą hymny 
miłości.... najbezinteressowniejszej pod słońcem. P a  ­
stuszkowie dmą w fujarki, gratis.

ijc .
Byliśmy także wczoraj świadkami cziwartego debiu­

tu panny Romany Popielownej na scenie tea tru  Ro- 
• zmaitości. , . , ,,

Nadobna i rzeczywiście utalentowana artystka gra­

ła  rolę K lary w „Ślubach1* starannie i samoistnie 
naw et chwilami. Wiersze mówiła swobodnie,^ ge­
stykulowała żywo, odpowiednio charakterowi dziewi­
cy, k tóra  prędko myśli i silnie czuje... Publiczność 
przepełniająca salę teatru, przyjmowała Klarcię z en­
tuzjazmem prawie.

W edług repertuaru  wydanego na bieżący tydzień 
panna Popielówna, wystąpi we wtorek w sielance: 
„Zbudziło się w niej serce11, we środę w komedji F re ­
dry (syna) „Przed śniadaniem11 w piątek we wznowio­
nej komedji „Gapiątko z St. F lours11, a w sobotę w ro ­
li Jenny, w prześlicznym obrazku: „Folw ark P ri-  
merose11.

W piątek także, jak  zapewnia repertuar, przedsta­
wioną będzie po raz pierwszy na scenie Rozmaitości 
jednoaktowa, oryginalnie napisana komedja p. K. Za­
leskiego pod tytułem  „Wycieczka zagranicę11.̂

Tak więc, zwolennicy scenicznych wrażeń, w tym  
tygodniu powinni zadowoleni być przecie.

— f —  Rozpoczęli już nareszcie swe czynności 
posłańcy publiczni czyli komissjonerzy. W prowa­
dzenie tego urządzenia w wykonanie oddawna zapo­
wiadano, lecz zam iar nie przychodził jakoś do skutku, 
chociaż rozwój interessów i ruch w V\ arszawie wska­
zywał potrzebę tej instytucji albo raczej przedsię- 
bierstwa.

Nie wątpimy, że posłańcom nie będzie zbywać na 
zajęciach i że publiczność warszawska od razu zrozu­
mie wygodę, jak ą  mieć może z tych ludzi i poprze to 
przedsiębierstwo.

Pomimo jednak całej życzliwości jaką  mamy dlate­
go ułatw tenia obsługi publicznej, albo raczej właśnie 
dlatego, nie możemy się powstrzymać od zrobienia 
kilku uwag.

Przedewszystkiem idzie o rękojmię pewności odnie­
sienia posyłki. Otóż biuro posłańców przyjmuje z tego 
powodu zażalenia tylko w ciągu 24 godzin. Znaczy 
to prawie tyle co nieodpowiedzialność biura. Pos ła ­
jąc bowiem jakikolwiek przedmiot do pewnej osoby, 
oddajemy go posłańcowi najczęściej dlatego, że sami 
nie będziemy się widzieć tego dnia z ową osobą.

Od kogóż zatem i jakim sposobem dowiemy się 
) niedoręczeniu posyłki tak  jeszcze wcześnie, żeby 
ńe  upłynął term in 24 godzinny.

Dalej posłańcy jedynie tylko do posług domowych 
. odnoszenia posyłek będą mogli być używani, co me 
stanowi przecież załatwienia rozlicznych zleceń, jakie 
publiczność chciałaby powierzać posłańcom. Taryfa 
zaś b iura nie mówi nic o takich zleceniach, jak kupie­
niu biletu na tea tr , koncert, widowisko i t. p„ spro­
wadzeniu lekarza lub czynności wymagających Pe^ “e* 
§o już wykształcenia w komisjonerze, jak naprzykład 
zajęciu się pogrzebem, wysłaniu rzeczy koleją lu

1 Zapewne biuro zechce uwzględnić te wątpliwości 
lub braki na czem tylko jego powodzenie zyskać może, 
zwłaszcza, że łatwo to uczynić przyjdzie. . .

Z r e s z t ą  stosunek posłańców do publiczności me 
przedstawia niedogodności.

Inaczej się ma rzecz ze stosunkiem biura do jego 
posłańców. Stosunek ten jest nadzwyczaj niekorzy­
stny dla tych ostatnich

Każdy z posłańców opłaca codziennie na rzecz b iu­
ra  10 kopiejek, oprócz tego 2 7 , kop. dziennie zm u­
szony jest składać w biurze na fundusz oszczędności,



którym rozporządza po wyjściu ze służby, a może ko- i 
rzystać w czasie zostawania w niej. Tym sposobem | 
każdy posłaniec na rzecz biura wnosi rocznie rs: 36 
kop. 50; wszyscy zaś razem, jeśli są w najmniejszym 
składzie (100 ludzi) płacą rocznie rs. 3650 a rubli 
9125, gdy będą w składzie największym (250 ludzi).

W obec tak ogromnego zysku biura na pracy po­
słańców, odpowiedzialność funduszów biura wynosi 
tylko niecałe 47 rubli wrazie największej nawet zgu­
by przesyłki, 93 ruble dopłaca bowiem ogół posłań­
ców z własnych funduszów, brakujące zaś 10 rubli do 
150 rs. jako summy najwyżej poręczonej, bierze się 
z kaucji posłańca, który był przyczyną zagubienia po­
syłki.

Do korzyści też biura policzyć jeszcze można pro­
cent od kaucji posłańców. Procent ten naprzykład 
powstały z kuponów od zakupionych za kaucje listów 
wyniesie od 50 do 150 rubli w miarę kursu listów i 
ilości posłańców.

Widocznie zyski biura za wysoko są obliczone, 
zwłaszcza, że koszta jego urządzenia wyniosą około 
1200 rubli.

Podobnie niekorzystnego stosunku unikniono w nie­
których większych miastach Europy tym sposobem, 
że posłańcy sami stanowią stowarzyszenie, a osoby za­
rządzające sami wybierają i tym płacą skromne wyna­
grodzenie, nie zaś jak u nas dochodzące aż 9,000 rubli 
rocznie. W ogóle zaś opłata jaką posłaniec obowią­
zany codziennie złożyć w biurze jest niższa niż u nas.

Dotychczas około 30 posłańców pełni służbę. Mała 
ta  liczba w obec trudności u nas dostania pracy, do­
wodzi, albo niedogodności warunków dla posłańców 
lub braku ludzi, mających 10 rubli gotówki a zdol­
nych do tego rodzaju zajęć.

=  (G. W.) We czwartek zeszły w Siedlcach na wy­
borach do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, po­
wołani zostali do Komitetu Towarzystwa: pan Golz 
Adam, właściciel dóbr Puczyce; do Dyrekcji Głównej: 
pan Kuszel Józef, właściciel dóbr Nowawieś; do Dy­
rekcji Szczegółowej: panowie: Kozłowski Karol wła­
ściciel dóbr Mordy; Poleski Sabin, właściciel dóbr 
Chlewiska; Gorzechowski Hipolit, właściciel dóbr łga­
nie i Pruski Kazimierz, właściciel dóbr Kamionowa 
Wólka.

— Projektuje się podobno urządzenie koncertu do­
broczynnego w Saskim Ogrodzie. Będzie to nowość, 
więc napewno przysporzy grosza biednym.

=«= Sprzedażą programów na amatorskiem przed­
stawieniu w Res. Kupieck., zajmowały się JW. Mucha- 
now z hr. Nesselrode, p. Helena Modrzejewska, i pan­
na Aloiza Żółkowska. Rezultat sprzedaży wynosi o- 
koło 240 rs. .

== Wczoraj jak to donosiliśmy, odbyła się narada 
Komitetu Loterji Izraelskiej 60-tysięcznej, na której 
postanowiono w bieżącym miesiącu urządzić wystawę 
w jednej z sal Resursy Obywatelskiej. Zdecydowano 
również kupić srebra na fanty główne, mające repre­
zentować kwotę rs. 1,000 i 450. Do delegacji mają­
cej oszacować fanty wybrani rostali pp. Briiner Stani­
sław, Krongold Liber, Lesser Daniel, Lewenthal Sa­
lomon i Pik Jakób. Urządzeniem wystawy zajmie się 
p. Bruner St. Wystawa otwartą będzie codziennie, od 
godziny 3ej do 7ej po południu. Sprzedaż biletów 
dokonywaną zostanie na miejscu, z wyłączeniem dni 
sobotnich. Dyżury spełniane zostaną przez uproszo­

ne damy i członków. Jednem słowem, zajęcie się ener­
giczne i gorliwe Komitetu całą tą  sprawą, daje gwa­
rancję powiedzenia się loterji, a tem samem zebrania 
znacznego funduszu na powiększenie środków ku 
wsparciu cierpiącej niedoli. Znaszej strony, w myśl 
odezwy Rady Opiekuńczej Głównego Domu Schronie­
nia ubogich i sierot starozakonnych w Warszawie, 
ogłoszonej przed kilku dniami, odwołać się winniśmy
0 nadsyłanie jak najprędsze fantów, gdyż brak zastą­
piony zostanie kupnem, przez co przyniesie się uszczer­
bek biedniejszym bliźnim. W tymczasowym lokalu 
w domu p. Markusa Lewi za Żelazną Bramą w dzie­
dzińcu w antresolach fanty każdodziennie się przyj­
mują.

=  Od niejakiego czasu zdarza się nam spotykać i 
na niektórych ulicach parę starych cyganek zajmują­
cych się wróżeniem. Ponieważ brak im jakoś iklien- 
tów, same zaczepiają'przechodniów, zwłaszcza młode 
kobiety, ofiarując tsię im wróżyć. Niektóre z' pań prze­
lęknione zaczepką starej cyganki i niewiedzące o przy­
czynie napaści, uciekają; widzieliśmy jednak i takie, 
które udają się z wróżką do sąsiedniej bramy lub 
sieni i tam dopiero odbywa się wróżenie.

=  Omnibusy warszawskie cokolwiek są czyściejsze 
teraz niż przedtem. Szkoda, że ograniczono się na 
wylakierowaniu tylko z zewnątrz i połataniu siedzeń 
wewnątrz tych nowoczesnych ark Noego, potrzebują 
one bowiem daleko gruntowniejszego odnowienia. Ko­
niecznem jest mianowicie używanie lepszych i zdrow­
szych koni, niż te jakie obecnie są zaprzęgane, oraz 
sprawienie nowego ubrania przynajmniej dla kondu­
ktorów, obecna bowiem uprząż omnibusów po wię­
kszej części i obsługa, strasznie obdarto wyglądają,
1 nie zachęcają nikogo do używania jazdy omnibuso­
wej, pominąwszy już jej powolność.

=  Głównym celem sobotniego zebrania cechu far­
biarzy, pod przewodnictwem p. Stodulskiego assesora 
był wybór z pomiędzy majstrów, starszego do urzędu 
starszych warszawskich farbiarzy, a to w miejsce Te­
odora Ratajskiego, zmarłego w d. 17 kwietnia b. r. 
Jednomyślnością głosów wybranym został na opró­
żnione miejsce p. Franciszek Swiderski, dotychczaso­
wy podstarszy, a na miejsce po tym również jedno­
głośnie p. Edward Schoen. Fundusz małoznaczący 
odpowiedni nielicznemu zgromadzeniu, zdanym został 
nowemu urzędowi. Nakoniec wykwalifikowano trzech 
z pomiędzy czeladzi na majstrów, a mianowicie pp. 
Konstantego Hermana, Ludwika Habermassa i Teodo­
ra Radtke.

=  Dziś o godzinie 5-tej posiedzenie Administracji 
Ogólnej W. T. D.

=  Na sobotniem posiedzeniu Oddziału Tanich ku­
chen oprócz załatwienia interessów mniej ogół obcho­
dzących zaproszono do kuchni taniej przy ulicy Chmiel­
nej na dyżurnych pp. Paulinę Gumińską i Władysła­
wa Heliodora Gumińskiego.

=  Pan Aloizy Żółkowski artysta dramatyczny i p. 
Antoni Zaleski Kassjer Wielkiego Teatru wyjechali 
do Karlsbadu.

— Jutro po raz pierwszy Warszawa ma powitać 
u siebie wzór niedościgły stałości przywiązania— bra­
ci Siamskich, którzy z Rygi tu przybędą.

W sobotę donieśliśmy o przeniesieniu się części 
Straży ogniowej z Nowego Świata pod Nr. 1282, do 
zakładu sierot, dodajemy teraz, że tak Kassa groszo­
wa oszczędności, jak Czytelnia mieszczące się do tej



pory w pomienionym gmachu, dziś przewiezione zo­
stały na ulicę Wilczą, pod Nr. 1705, do Ochrony no­
szącej nazwę małżonków Ksaw. Pusłowskich. Obie te 
instytucje spełniać będą swe obowiązki w anie sobo­
tnie od godziny 5-tej do 7-ej po południu.

=  Niema prawie ulicy w Warszawie, na którejby 
z pomieszkań parterowych nie robiono sklepów. W do­
mu pomiędzy pałacem b. Rady Administracyjnej i ko­
ściołem S go Józefa Oblubieńca, przystąpiono w tym 
celu do przerabiania parteru.

=  W zakładzie p. M. Fajansa wykonywane są blan­
kiety do pożyczki miejskiej Towarzystwa Kredyto­
wego.

=  P. K. Bajer podjął się wykonania drukiem foto­
graficznym, blankietów na akcje dla Towarzystwa pry­
watnego górniczego w Królestwie. Fałszerze nie mają 
jeszcze sposobu podrabiania tym sposobem wyko­
nanych robót.

=  Na onegdajszem posiedzeniu zgromadzenia Be­
dnarskiego, przyjęto do tegoż zgromadzenia: pp. Ja- 
kóba Uncel i Macieja Ziatz, wyzwolono 5 czeladni­
ków.

=  Młode dziewczęta starozakonne mają obecnie 
dobrą sposobność nauczenia się szycia na maszynie. 
Naukę tę ndzielać im będzie bezpłatnie ochmistrzyni 
w Ochronie za Wolskiemi rogatkami, w domu Schro­
nienia Starozakonnych.

=  W sobotę około godziny 7-ej wieczorem wybuchł 
pożar na Pradze w domu p. Koralewskiego Nr. 248, 
pomiędzy uliczką Targową (przezywaną Sokolą) i 
wałem. Ogień zniszczył całą prawie nieruchomość, 
oraz zapasy desek przywożonych na targ przez wło­
ścian. W sąsiedniej zaś nieruchomości spaliły się ko­
mórki. Wszystkie części straży ogniowej pracowały 
ze zwykłą energją nad opanowaniem niszczącego ży­
wiołu. Massa ludu zgromadziła się na zjazd, ażeby 
Przypatrywać się niezwykłemu wypadkowi.

— W piątek w cyrkule Zamkowym, na rzece Wiśle, 
Franciszek Dębski, pruski poddany, właściciel berlinki. 
Pomagając Antoniemu Wierzbickiemu sąsiadowi swe- 

właścicielowi drugiej berlinki, opuszczać maszt, 
uderzony w głowę spodnim końcem takowego, wpadł 
w wodę, z której wydobyty, okazał się być nieżywym, 
? rozbitą czaszką. O czem w celu wyprowadzania 
śledztwa zawiadomiono kogo należy.

W cyrkule Łazienkowskim, Antonina Radomska, 
kobieta bez zatrudnienia, w stanie pijanym, osadzoną 
będąc w areszcie cyrkułowym, powiesiła się na chustce 

drzwiach, lecz dostrzeżona przez stójkowego strażni­
ka, uratowaną została od śmierci. Radomską jako 
ckorą odesłano do szpitala, po wyjściu z którego po- 
sHpionem z nią będzie podług prawa. (G. Polic.)

—- „Petersb. Listok“ donosi, że dotychczas najbar­
dziej zwraca na wystawie uwagę piramida przez kor- 
PUs górniczy wystawiona. Pokrytą ona jest złotogło­
wiem i przedstawia bryłę, jaką można by odlać z ca­
łego złota wydobytego od 1829 do 1869 roku. W pier­
wszym lat dziesiątku wydobyto złota 3,543 pudy, 
W drugim 10,499 pud., w trzecim 14,308 pud., i 
W czwartym 13,729 pud. Ogólnie zaś w przeciągu 
łat czterdziestu wydobyto złota 45,679 pud. Szcze­
c in ą  też zwraca uwagę oddział towarzystwa opieki 
11ad rannemi i choremi wojskowemi ustawiony w no - 
Wym pawilonie na dziedzińcu Fokrata ̂  i zajmujący 
Miejsce obszerne. Godne tam są uwagi dwa konie

zrobione z papier roachó, Do siodła jednego z nich 
przytwierdzone są dwa łóżka, do 2go zaś dwa siedzenia 
do przewożenia rannych. Dalej w oddziale kolei żela­
znych wyżej wspomniane towarzystwo wystawiło wagon 
do przewożenia po kolei żelaznej rannych, zrobiony 
w szkole technicznejKomisarowa-Kostromskiego w Mo- 
skwie. Wagon ten jest dlą czterech rannych, ma apte­
kę, laboratorjum do robienia lekarstw, gabinet anato­
miczny, waterklozet, umywalnię i na górze pokój dla 
lekarza. Mnóstwo wagonów już się w tym oddziale 
znajduje, między niemi zaś jaśnieje lokomotywa wyro­
bu braci Struve. W głównym oddziale pierwsze miej­
sce zajmują: szkło, kr) ształ, porcelana i fajans. Na­
stępuje potem oddział bronzu, żelaza lanego i innych 
metaiów; na prawo oddziału: lniany, wełniany, jedwa­
bny i t. p. W oddziale machin wiele z nich już zupeł­
nie ustawione i funkcjonują. Machiny Kotillona szy­
ją  mundury, inne toczą i t. d. Z Warszawy fabryka 
Roszą dostarczyła statuę Piotra I, z cynku młotkiem 
wykutą. P. Tatiszczew wystawił piękne wyroby w sta­
rożytnym russkim stylu; Mansbach, posadzki, a jeden 
z fabrykantów mydła wystawił statuę Wenery, z my­
dła białego zrobioną. Słowem wystawa powoli zaczy­
na przychodzić do porządku. Piękne dekoracje z dy­
wanów, kioski, pawilony i t. d., wszystko to zapowiada 
efekt nadzwyczajny. Zewnątrz już rozpoczęto umie­
szczać herby i zawieszać chorągwie.

— Podług Birz. Wied., jedno z towarzystw prywa­
tnych podjęło się urządzenia na przyszłej wystawie 
w Petersburgu akwarjów, które pod względem roz­
miarów i w ogóle pomysłu, mają przewyższyć, jak po­
wiadają, te akwarja, które widziano na wystawach 
powszednycb. Za wejście do tych akwarjumów, które 
znajdować się będą w podziemiu, na rozległość całego 
prawie wnętrza gmachu wystawy, służyć będzie grota 
z kaskadą. (D. W.)

-------------c*oo§§<Xx>--------------

X  Dnia 3 b. m. zakończył żywot doczesny licząc 
lat 77, ś. p. Ksiądz Jan Siwicki, proboszcz Brzeski 
pod Pleszczewem.

=  Dr Jaffe w Berlinie, który wystrzałem z pisto­
letu niedawno życie sobie odebrał, urodził się w r. 
1819 w Zwierzeńcu, w poznańskiem, z rodziców izra­
elitów. Był on profesorem przy uniwersytecie berliń­
skim, otrzymał stopień doktora medycyny, pisał 
dzieła historyczne, wsławił się zaś „Historią Papieży."

X  We Lwowie spodziewany jest wkrótce z kon­
certami sławny piasista Karol Tausig, Warszawianin, 
uczeń Liszta, pierwszorzędna znakomitość muzyczna.

X  W Antwerpji w pierwszych dniach b. m., miał 
miejsce ogromny pożar, cała kwatera domów w'śród 
której znajdwały się: wielka parowa dystylarnia, biura 
meklerów okrętowych, składy spirytualji, olbrzymie 
śpichrze zbożowe, napełnione zapasami, leży w popio­
łach i gruzach. P o ż a r  powstał w dystylarm. e g'J'
skie towarzystwa zabezpieczyły ® S £ S e  wŁlktei
Z Vevier donoszą pod d. 1 t. m., o pożarze wielkiej
fabryki sukna w Hodimon pp. J. L. <Sarot. Straty
wynoszą około pół miljona franków.—200 robotników
bez chleba. Ubezpieczona była w pięciu towarzyst-

" a>< Międzynarodowa wystawa róż, otwartą będzie 
w Brukselli w tych dniach. . . .

X  Charles Edmond (Chojecki), sekretarz księcia 
Napoleona, napisał komedję: „Les Ondines", którą 
przyjęto do repertoaru teatru: Gymnase. Z utworów



scenicznych tego autora, zasługuje na przekład, dra­
mat pięcioaktowy p. t. „Babunia". Charles Edmond 
pisze także feljetony do dziennika „la Vegue“.

X  Niedawno utworzyło się w Galicji konsorcjum 
na czele którego stoi p. Margulies, mające na celu 
eksploatację salin w Kałuszu, które prócz czystej soli 
zawierają pewien jej gatunek obfity w związki potaso­
we i bardzo ważny jako nawóz użyźniający ziemię. Do 
konsorcyum tego należą jeszcze: prezes ministrów hr. 
Alfred Potocki, główny dyrektor drogi żelaznej lwo- 
wsko-czerniowiecko-jasskiej p. Ofenhaim i Anglobank. 
Ustawa towarzystwa została już przedstawioną rządo­
wi do zatwierdzenia, które niebawem nastąpi. Kapi­
ta ł towarzystwa oznaczono na 4%  miljoną fl., na któ­
ry wypuszczone zostaną akcje 200 florenowe, pełno pła­
tne. Użytkowanie salin oddane zostanie towarzystwu na 
lat 40 z warunkiem dostarczania państwu pewnej ilo­
ści soli w naturze. Resztę sprzedawać będzie na wła­
sny rachunek.

.. o o o o S o o c x >  ■ - ■  ---------

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Fomin, 
z Petersburga ; Fligiel Adjutant pułkownik Bezak, 
z Paryża; Konsul Cesarsko-Rossyjski w Epirze Ben- 
riehson, z Aten; Rzeczywisty Radca Stanu Szczerbat- 
ski, z Siedlca.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Major Aleńicz, do 
Petersburga; Gubernator płocki pułkownik baron 
Wrangel, do Płocka; Fligel*Adjutant pułkownik hr. 
Orłów-Dawidów, Tajny Radca hr. Orłów Dawidów i 

Rz. Radca Stanu Rudnicki do Petersburga.

-f Dnia jutrzejszego t. j. we wtorek 10 maja, jako 
w rocznicę zgonu ś. p. Stanisława Rumbowicza, odbę­
dzie się o godzinie lOej rano żałobne nabożeństwo 
w kościele Śgo Józefa na Krak.-Przed., obok pałacu 
hr. Potockich, na które rodzice zmarłego Przyjaciół i 
Kolegów zapraszają. — 3612 —

-J- Janinka córka Ludwika Kwiatkowskiego Bu­
downiczego, przeżywszy rok jeden i miesięcy sześć, dnia 
wczorajszego życie zakończyła. Pochowanie zwłok od­
będzie się w dniu jutrzejszym 10 maja, o godzinie 6ej 
wieczorem, z domu Nr 828, przy ulicy Ogrodowej, ną 
cmentarz powązkowski. -  3603—

■f W dniu 7 b. m., ogodzinie lej z południa, zakoń­
czył życie ś. p. Woisław Niekrasz w wieku lat 2 mie­
sięcy siedm; w głębokim smutku pogrążeni rodzice, po 
stracie jedynego synka, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok dziś, to 
jest 9 maja, o godzinie 7ej po południu, z kościoła 
WW. Świętych na Grzybowie. (3614)

-[• Mąrjanna Rauer, po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie przeniosła się do wieczności w dniu 8 maja 1870 
r. przeżywszy lat 28. Pozostały mąż z dwojgiem 
dzieci, zaprasza na nabożeństwo żałobne we wtorek, 
to jest dnia 10 maja o godzinie 10 tej rano w kościele 
S-tej Anny, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu o godzinie 4-tej po południu z tegoż 
kościoła, na cmentarz powązkowski. — 3615 — 

(Art. nad.) W dobrach swych Swięcany, w cyrku­
le jasielskim w Galicji, w dniu 23 kwietnia r. b., ze­
szła z tego świata Balbina z Hrabiów Lubienieckicb, 
Hrabina Romerowa. Zmarła była córką Jana Kante- 
go Hr. Lubieuieckiego Posła, i Felicji z Hr. Jaxa Ko­
narskich Kasztelanki Sandomierskiej, Właścicieli wie­
lu Dóbr w Królestwie Polskiem. Zmarła pozostawia 
w najgłębszym żalu męża i liczną rodzinę, a nade-

wszystko niezliczoną liczbę biednych, dla których by­
ła  prawdziwą Opiekunką i dlatego też śmierć tej P a­
ni ogarnęła głębokim smutkiem całą część kraju 
w której zamieszkiwała. Cały długi swój żywot do­
brym uczynkom i Bogu oddany, zakończyła z niezwy­
kle budującym dla wszystkich przykładem.

s s  W Łodzi w dniu 2 b. m., zmarł Franciszek Miii- 
ler, obywatel, przeżywszy lat 57.

— W dniu 28 z. m., umarła w Augustowie Izabella 
z Pawłowiczów Skorupko, żona Rejenta. —3583—

— Wczoraj o godzinie 3ęj po południu, wyprowa­
dzone zostały na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Ale­
ksandra Przepałkowskiego, b. Urzędnika Drogi Żela­
znej, zmarłego w dniu 6tym b. m. i r.

------------~ o « o o . ------------

są  W sobotę dnia 7 maja r. b., o godzinie 7ej wie­
czorem w kościele parafjalnym Śgo Andrzeja, pobło­
gosławionym został związek małżeński p. Wincentego 
Jędrzejewskiego kupca, z panną Zuzanną z Drevsow 
Achcik wdową obywatelką. Obrzędu tego dopełnił 
ksiądz Augustyn Grabowski, Wikarjusz, parafji Śgo 
Andrzeja.

s e  W dniu 7-m maja r. b. o godzinie 6-tej wieczo­
rem, w kościele Ś go Karola Boromeusza, pobłogo­
sławiony został związek małżeński p. Romana Koby­
lańskiego urzędnika sądowego, z panną Anastazją 
Leoną Klimkowską, córką obywateli m. Warszawy. 
Obrzęd ten religijny dopełnionym został przez Księ­
dza Stauisława Lipińskiego, wikarjusza parafji Śgo 
Andrzeja.

ę s  W dniu 8 maja r. b. o godzinie 7 -mej w koście­
le parafjalnym Ś-go Aleksandra JX. Rogowski pobło­
gosławił małżeństwo zawarte przez p. Bronisława 
Bolcewicza, Obywatela, z panną Izabellą Górską, cór­
ką Jerzego Radcy honorowego i Karoliny z Gąseckich.

Dnia 7 maja r. b., o godzinie 1-szej z południa, 
pobłogosławiony został związek małżi ński przez prze­
wielebnego X. Gustawa Manitiusa Pastora parafji 
warszawskiej między panem Hipolitem Sosnowskim, 
a Amalją Natalją Steinmetz. córką tutejszego Obywa­
tela i zasłużonego Członaa Kollegiurn kościelnego Ja ­
na Steinmetza i jego m ałżonki Emilji z Hochmajerów.

— W Lublinie w dniu 30 kwietnia, w kościele Kate­
dralnym, pobłogosławiony został związek małżeński 
między p. Janem Rudnickim, właścicielem dóbr Dzie- 
rążnia i Potok, a panną Jadwigą Krzyżanowską, cór­
ką Alberta, Radcy Dworu, b. Oficera b. wojsk polskich,

^Ostatnie W ladom osoi Polityczne.
Prezydujący we francuzkim gabinecie, p. Ollivier, 

dokazawszy już tego, że zasadnicze warunki istnienia 
francuzkiego państwa zostały poddane pod dyskussję, 
postawił sobie widocznie za punkt honoru, zyskać za 
pomocą głosowania, jak najsilniejsze dla tych warun­
ków uznanie, ażeby tym sposobem państwu dać równia 
trwałe liberaluo-konstytucyjne podstawy, jak grunt, 
na którym spoczywało za czasów rządu osobistego. 
Minister sprawiedliwości rozwinął w popieraniu ple-* 
biscytu działalność prawie tak gorączkową jak mini­
ster spraw wewnętrznych w swych poleceniach do pre­
fektów w tej samej sprawie. Po dwóch listach p. Olli­
vier, do wyborców z departameutu Var, po trzecim pi­
śmie umieszczonem w „Moniteur universel“ odwraca­
jącym obawy reakcji po plebiscycie, wystosował stra­
żnik pieczęci nowy list do monarchy, w którym stawia



wniosek zwołania najwyższego sądu na przewódców 
spisku, i wyraża się przytem dość gwałtownie o prze­
wrotnych zam iarach rewolucyjnego stronnictwa, dla 
którego plebiscyt stanie się raz na zawsze tam ą nie­
przepartą.

Główni działacze w spisku, na których wajważniej- 
sze ciążą zarzuty, wypierają się tymczasem udziału 
w zamierzonym zamachu. P. Flourens uczynił to na 
uczcie wydanej w Londynie dla niego i dla p. Tibaldi 
Pod prezydencją p. Le Lubez. Członkowie międzyna­
rodowego stowarzyszenia robotników, prawie jedno­
cześnie na zgromadzeniu przy ulicy H olbornstreet pro­
testowali przeciwko ob winieniu w następnej formie:

„Stowarzyszenie ma jedynie na celu ekonomiczną 
emancypację klas roboczych. Stowarzyszenie nigdy 
w tym celu nie spiskuje tajemnie, lecz zawsze działa 
otwarcie i jaw nie'-..

Na nieszczęście stronnictwu rewolucyjnemu, udało 
się w agitacji pomiędzy wojskiem uzyskać poparcie 
Garibaldiego. Dziennik „Rappel“ ogłasza manifest jene­
rała do arm ji francuzkiej w tym duchu zredagowany. 
Autentyczność dokumentu, zdaje się jednak być nader 
Podejrzaną.

Zapowiadana, przez niektóre dzienniki podróż au- 
StrjackiegO monarchy do Czech, staje się wątpliwą, je ­
śli wierzyć mamy wiadomościom z Wiednia pochodzą­
cym. Tym sposobem upadają i nadzieje jakie sobie za­
kładano na obecności cesarza w Pradze, w sprawie po­
jednania z Czechami. To zaprzeczenie wiadomości o 
podróży mogącej bez wątpienia wpłynąć na ułagodze­
nie uporu żywiołu czeskiego, pociągnie naturalnie za 
sobą wystawienie w jak  najgorszem świetle obi cnego 
stanu rozpoczętych rokowań. Podczas gdy austrjacko 
miemieckie stronnictwo w Wiedniu stawia jak  wiado­
mo konstytucję grudniową za warunek „sine qua non" 
czemu dotychczas ministerjum Potocki-Taafe bynaj­
mniej się nie sprzeciwiało, dzienniki czeskie uważają 
prawie za ubliżenie dla sprawy czeskiej, uwzględnie­
nie w jakibądź sposób tej konstytucji. „Politik" zapy­
tuje z tego powodu:

„Czyż ministerjum Potockiego będzie miało odwagę 
dla konstytucji i tak  tylko na papierze istniejącej, 
nieuznawać i zniszczyć zasadnicze warunki egzystencji 
Austrji?-1

Kiedy przeciwnicy stoją na tak krańcowych punk­
tach zapatrywania się , trudno przewidywać możność 
jakiegoś trwałego porozumienia.

W edług wieści powtórzonych przez gaz. wiedeńską 
*>Presse“, pp. Grocholski, Smolka, Zyblikiewicz i Go- 
łuchowski, otrzymali od hr. Potockiego zaproszenie 
z Wiednia. Z nazwisk zaproszonych pokazuje się, że 
Prezes ministrów życzył sobie traktow ać z przedsta­
wicielami wszystkich frakcji galicyjskiego sejmu.

Angielski poseł przy Porcie, jadąc do K onstanty­
nopola, wstąpił do Aten, jak  wieść niesie, z ważną 
missją, tyczącą się katastrofy pod M aratonem. Ż ąda­
nie, ażeby rząd grecki wynagrodził wdowę po zam or­
dowanym Lloydzie, znajdującą się obecnie w nader 
Przykrem położeniu, po wzmiance uczynionej w tej 
m aterji przez podsekretarza stanu p. Otway w Izbie 
niższej, uzyskcło już podobno potwierdzenie rządu.

Depesze T elegrafem
Wiedeń 8 Maja godz. 10 m. 40 w nocy.

FI rencja. —  W Catanzaro zjawiły się repu­
blikańskie oddziały. Wojska wysłane. Ludność

po stronie władzy. (Catanzaro miasto w połu­
dniowych Włoszech, w prowincji Calabria ul- 
teriore).

Paryż. — Wieczorem żywy udział w plebi­
scycie. Spokojność zupełna.

Wiedeń 9 Maja godz. 7 m. 15 z rana.
Paryż. — O ósmej godzinie wieczorem rezul­

tat głosowania w 149 sekcjach różnych paryz- 
kich cyrkułów był: 97,582 „Nie” i 82,989 
„Tak”. Do obecnej chwili panuje zupełna spo­
kojność.

S I Ł A G Ł O S U.

Pewien uczony obliczył, jak a  byłaby doniosłość g ło ­
su człowieka, gdyby siła  wydawąnych przez niego 
dźwięków, odpowiadała jego objętości.

Wiadomo, że głos szarańczy czyli konika polnego, 
daje się słyszeć na odległość prawie jednej wiorsty; 
a ponieważ ciężar człowieka przewyższa o 26,000 ra ­
zy wagę rzeczonego owadu, przeto i głos ludzki byłby 
o tyle razy silniejszym, czyli, że w takim  razie, czło­
wiek mógłby dać się słyszyć na odległość kilkuset 
mii.

Bankier londyński swobodnie wtedy rozmawiałby 
ze swojem ajentem  w Konstantynopolu. Rozmowa 
ustna zastąpiłaby dzisiejszą posługę telegrafów.

To jedno wszakże nastręczałoby się tu  niebezpie­
czeństwo, że np. kichnięcie w własnym domu, m ogło­
by zawalenie się go spowodować.

M Y Ś L I .

—  W  każdej brunetce jest cokolwiek blondynki i 
naodwrót.

*

— Są ludzie, którzy dla pieniędzy zrobią wszystko, 
nawet coś dobrego.

Redaktor W. Szymanowski, Wydawca G. Gebethner.

Zarząd W  ód Mineralny cli u  Biisku.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

jak zwykle tak  i w roku bieżącym powszechnie zuany 
Zakład kąpielowy tutpjszy, z dniem 20 maja (1 czerw­
ca) r. b. 1870, do użytku Publicznego otwartym zosta­
nie.

Przybywający goście znajdą przy Zakładzie^ kąp ie­
lowym wygodne i tanie mieszkania, oraz w miejscu re ­
staurację, cukiernię i piekarnię. Spacery w pięknym 
parku i dobrą orkiestrową muzykę.

Apteka miejscowa zaopatrzoną już została we wszyst­
kie wody mineralne zagraniczne naturalne, a  stacja 
telegraficzna od roku zeszłego w Busku urządzona dla 
wygody kąpiącej się publiczności, ułatwi szybką k o r­
espondencję. .

Busk dnia 15 (27) kwietnia 1870 r.
Inspektor Zakładu, Piotrowski.

(3—3) - 3 , 4 2 3 -
 Przedsięw zięta  budowa murowanej altany w Ogro­

dzie Krasińskim na zakład mleczarski, już je s t na 
ukończeniu, i jak się zdaje, w bieżącym tygodniu za­
kład ten dla publiczności otwartym  zostanie.

—3609—



I
Michaliny Filipowskiej,

is tn ie ją c y  od l a t  U  stu  p re y  u licy  N ow y -S w ia t pod  N r  1305, 
n a p rz e c iw  A p te k i W . K opego , p rz y p o m in a  W W . P a ń s tw u , 
śo  p rz y  n ad ch o d zą ce j p o rze , ta k  j a k  la t  ze sz ły ch , p rz y jm u ­
j e  nn  le tn ie  p rzech o w an ie  Fntra, Dywany, o ra z  w sze l­
k ie  R zeczy  p o d leg a jące  u sz k o d z e n iu  od m oli; z czem  p o le c a  
s ię  ła sk aw y m  w zględom . (3— 3) — 3454  —

3eJU U U U U t t ł J U U J U .  A J U A J U A J U U U b f

PEBEAŁE E
Z  n a jp ie rw szy c h  ru sk ic h  fa b ry k  w różnych  naj- ^  

now szych  d esen iach  i rozm aitych  k « - w  
lorach , n a  ró ż n e  cen y  od  14 kop, (88 gr.) w
z a  ło k ie ć , św ieżo  n a d e s z ły  w w ielk im  w yborze  do  M a ^  
gazy n u  w

KOIVSTAIVTBG© ŁJ5HTTZ, C
p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, N r  451, w p ro st M iodow ej w  
Z aw iązaw szy  s to s u n k i b e z p o ś re d n io  z n a jp ie rw szy in i ^  

fa b ry k a n ta m i, M agazyn  o trz y m u je  co k ilk a  dn i tra n s -  
p o r ty  P e rk a l i  na jn o w szy ch  d e se n i i Ł olorów , ja k ie  Q  
ty lk o  z ty c h ż e  fa b ry k  w ychodzą

Z n aczn y  t r a n s p o r t  k ia ły c li P e r k a li  ro z m a ite j C , 
sz e ro k o śc i, ró w n ież  n a d sz e d ł do  ty g e ż  M ag azy n u , o- C , 
r a z  K orty w ełn ian e  le tn ie  po hop. 60 ('zip. 4) 
za  ło k ie ć  n a  g a rn itu ry  m ę z k ie  i n a  u b ra n k a  d la  d z ie ­
ci i n a  ta k i  sam  u ż y te k  D relich y  od 20  k o p . 
(złp . i gr. io )  za  ło k ie ć . (S —8) —  3401 —

^YYYYYYYYYYYYY YYYYYYYYYYYS

CERATY N I BARCHANIE,
o ra z  w sze lk ie  p o d łi gow e i in n e  w n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h , 
p o le c a  S k ł* d  O bić P ap ie ro w y ch , C e ra t i R o le t, pod  firm ą  

J. K ożauakl, u lic a  M iodow a, N r  9.
(2— 8) — 3410 —

W yprzedaż k a p e lu szy  c y lin ­
drow ych, fan tazyjnych  i s ło m ­
kow ych  z fa b ry k i 1'eodara W eig t
o dbyw a się  co d z ien n ie  w  S k ła d z ie  M a te rja -  

łów  P iśm ien n y ch  i G a la n te r ji  J u lju n a  W elgt, p rzy  u- 
licy  S e n a to rsk ie j, N r  467a, w dom u L iiw enberga .

( 4 - 5 )  — 3132 —
• » ♦ * • • # • » • • « • « « » • • « • # * » # » • • * > • • » » * » • »

1 Skład Ubiorów dla dzieci »
3 F. W I^K L ^K l w
•  Kr IO. Ulica M ec* In Kr 10. »
2  p o le c a  w ielk i a s so r ty m e n t g a rd e ro b y  d la  o b o jg a  p łc i §
m  i n a  k a ż d y  w iek , o ra z  u b io ry  d la  s tu d e n tó w . •
•  (1 3 — 0) — 1521— *
•  •

G O B 4 C K

Śniadania i Kolacje.
E o ld u n y  L ite w sk ie  co d z ien n ie , F la k i  w ł ł ie a z ie le  i C z w a rt­
k i  i w sze lk ie  z a k ą sk i, w  h a n d lu  P ró szy ń sk ie g o  (daw niej L a -  
p a tto ) ,  E le k to ra ln a ,  N r  20  now y, d ru g i dom  o d  S o ln e j. 

( 6 - 6 )   -  3110 -

K a rto fle  św ieże teg o ro czn e , K a ­
w io r  z ia rn is ty  i w p u sz k ach  p raso w sn y , 
D ały  to  w ędzony czyli J e s io tr  i S I a -  
le w k i p ra w d z iw e  K ijow sk ie , n ad e sz ły  

do S k ła d u  W in  i D e lik u teasó w  A. B ocquet, w G m ach u  
T e a tra ln y m . ( 3 - 3 )  — 3469 —

sk ła d a ją c e  s ię  z S a lo n u  z B a lk o n em , c z te re c h  P o k o i, P a ss a -  
ż o , ciem nego  P o k o ik u  i P rz e d p o k o ju , o ra z  K u c h n i, P iw nicy  
i D rw aln i, n a  N ow ym -S w iecie  p o d  N rem  50 (1305), do  n a ję ­

c ia  od  Sgo J a n a  r . b-, z a  cen ę  R s. 6 0 0 .
(3 — 3) — 3 4 5 3 —

Z a k ł a d  F r y z j er s k o - P e r n k a r s k i
F ryzjera  T eatrów  W a rsza w sk ich

FELIKSA FIJALSKIEGrO,
p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  z pod  G łów nej B ram y  T e a tru , 

n a  u licę  N ie c a łą , dom  B rzozow skiego , N r  6 1 4K  (now y 9).
(3— 0) — 3 4 1 4 —

P ierw szy  tra n sp o rt

S i e d z i  P o c z t o w y c h ,
teg o rocznego  połow u, o trz y m a ł S k ła d  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,
i  tak o w e  A m a to ro m  poleca .

( 1 0 - 0 )  — 3138

TEATR HTfr LH l 
D ziś. ROMEO 1 J IŁ J A .
Ju tro :  PAHJA.

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u t r o :  PRZEZ ZAZDROŚĆ (wyst. p. P o p ie li—  

P A B T JA  P IK IE T A - ZBUDZIŁO SIĘ 11 
WIEJ SERCE (w yst. p. P op ie l).

W ystaw a  K rajow a  Z achęty S ztu k  P ię ­
knych. c o d z ie n n ie  w H o te lu  E u ro p e js k im .

MUZEUM SZTUK PIĘKWACH, w P a ła c u  K a-
z im ie ro w sk im , w p a w ilo n ie  n a  le w o , w e C z w a rtk i i N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie ,  o d  g o d z : lo e j  ram - do  Hej po  p o łu d n ia

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
D n ia  27-go K w ie tn ia  9 M a ja  1870 r

Monety 1 Papiery.
P ó łim p e rja ły  R o s. —  k . — rs . — k —  
D u k aty  H o llen . rs . —  k . —  rs. —  k. — 
O bligi sk a rb o w e  lO O rs .,(o p ró c z k u p .)  
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  s. za  rs. 100 
L is ty  Z a s t. 3 o k resu , I I  s. z s r s .  lo o  
L is ty  Z a s t. now e b \  z r . 1869 . . . .  
O b lig i T o w a rz y s tw a  K red . Z iem sk iego
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  l o o .............
B iie ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r . i 8 6 0 . . .  
N ow a R os. pożyczki* p re m . z r .  1 8 6 4 .

>i. „ ,  z  r . 1 8 6 6 .
A l e je  D rogi że l. W a r .-W ie d .z a  sz tu k ę  
A kcje D rog i że l. W a rsz .-B y d g o sk ie j. 
A k c je  G łów . T ow . R o ss. D ró g  ż e l . .  
A kcje D rogi że l. W a r s z .-T e re s p o l . . 
O bligacje  k o le i że la z n e j T e re s p o lsk ie j
A kcje K o le i Ż e l. F a b r . L ó d z ..............
5°j0 L is ty  z a s ta w n e  ro s s y js k ie .............

Ż ąd an o  | P łaco n o

H ub ie  i kop. , r

— ___ — ___

94 16 93 83
93 91 93 5 6
94 50 94 —

— — 100 50
76 92 76 59

70 25 69 50
73 2 5 72 50

—
I

— —

— —
— —

W artoS ć k u p o n u  bseż: o d  L is t. Z&st. rs . 1 k o p . 5 1 , 7,
O d L ik w id a cy jn y ch  rs . 1 kop . 7 5 5/ „ .
Od L is tó w  Z a s t  now ych kop. l 8 t 8/»
B erlin : W ek se l lo o  ta l. 2 m. rs . 121 k. 20 rs . i  Si b. 5
Londyn  3 M. I  fu n t s t  rs . 8 k . 30 rs. 8 k . 29.
B a r y i  W ek se l 2 m. z a  300 fr. r s ,  99 k .  —  rs . 98 k. 77’; ,
W iedeń. W  2 m . za  150 W .  a. ra. 99 k. 90 rs . 99 k o p . 7 5

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  /ioaBoiteno DeH3ypoio.



DODATEK d o  K U R IE R A  m R S Z A W S K E E G O  N r  100.
Poniedziałek.  —  Dnia 27 Kwietnia (9  Maja). —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— P r z y j a c i e l a  D a i e e i  Nr 19 wyszedł z druku i 

zawiera: Getsemani przez K. P Pamiętnik Mieczysława
K  go XV. (c. d.) Krym. Listy do Stasia. List IV.
Jam  nie sierotą (wiersz; przez Ernilę Leję. Elektryczność 
zwierzęca (c. d.) Betty i 1’oms, czyli odkrycie Dra D w u ■ 
nera, tłom. z niem (ciąg dalszy). Koczkodan długonos 
(z drzew.) Podróż do Afryki i A ustralji (c. d. z drzewor.) 
Wojna z kogutem (z czterema drzeworytami) dokończenie. 
Owca i jagnię (bajka) J . Miłkowskiego. Jak  to źle bawić 
się z zapałkami, przez Stanisława Nowińskiego. Rozmowy 
z mamą. Łakomstwo ukarane (wiarszl Jul. Miłkowskiego
(z drzeworytem). Gęsi i kmiotek iwiersz) Józia D as...........
Myśli i Zdania.

— T y g o d n i k  I l l n n t r o n a n y  Nr 123 Ssrji II giej 
wyszedł z druku i zawiera: Telegram z St. Petersburga. — 
Kronika tygodniowa. Zwaliska zamku vf Krupem (drzew). 
W iązanka nowości. B akałarz (z drzeworytem). T eatr le t­
ni w Warszawie (drzeworjt.) Scena z „Safandulów“, ko- 
medji W iktora Sardou (z drzeworytem). Jeszcze jedna 
(wiersz). Ifistorja o kapitalnem głupstwie ksndydata filo­
zof j i, napisał Wacław Poneet de Sandon (dokończ miel. 
Rysunki humorystyczne F. Kostrzewskiego '9 drziw.) Sza­
chy. Rebus. O sztuco greckiej i chrześcjsńjkiej, dwa od­
czyty Dra Z. Węclewskiego (dok.) Przegląd teatralny. Ze 
świata mnzyczuego. Ruch teg czesay w Wiedniu. Doda­
tek ntdzwyczajny: Czarodziejka z Argeatiercs, powieść F i­
lipa Galena, przełożył Edward Sulicki (c. d.)

Interesująca nowość dla Ewangielików,
wychodzi zagranicą w języku niemieckim:

Dr MARTIN LUTHER,
Geschichte seines Lehens und seiner Ze.it ein Gadankbuch 

fur des Ewangolische Volk, 
von C.  F. JAECHEL.

Dzieło ozdobne lom a rycinami, przsdstawiającemi w a­
żniejsze epoki z życia L ntra  i jego portretem, oprócz mnó­
stwa w tekście umieszczonych drzeworytów Wychodzi ze­
szytami, przez co nabycie jego, nawet mniej zamożnemu 
jest ułatwiono.

Jako premium do dzieła tego otrzymają prenumeratorzy 
Za dopłatą kop. 40 za każdy

dwa i»i**eślic*nestaloryty
przedstawiające Lutra, Mslanchtona, Bogenbagena i Cruci- 

gero, tłumaczących Biblię i L utra  w gronie swej fatailji.
Każdy z tych obrazów kosztuje dla niepreuumeratorów 

talarów 3.
Pierwsze dwa zeszyty otrzymała już Księgarnia i Skład 

Nut Muzycznych F e r » l y m a n * t a  H o z l r k ,  przy ulicy 
Senatorskiej, Nr 496, wprost pał-tcu Prymasowskiego.

(2—3) — 3239 —

N ajnow sze

MAPI KOLEI ŻELAZNYCH,
w E uropie,

oraz

ła p a  Kolei Żelaznych w Rossji,
otrzymała Księgarnio i Skład Nut Muzycznych

lU A IK Y C K fiiO  O B C K Ł B R A I D A ,
przy ulicy Krakowskie-Przednin ście, Nr l nowy, 

naprzeciw Posągu Kopernika.
(1 - 2 )  - 3 5 6 3 -

—T y g f o d n iU  ?Bó«l Nr 19 wyszedł z druku i zawiera: 
M łot i kowadło, romans w trzech częściach F r. Szpielha- 
gena, przełożył z niemieckiego Michał Gliszczyński. Eko- 
nomja domowa. Przegląd literatury zagranicznej. Przegląd 
literacki, artystyczny, teatralny i różno wiadomości. W ia­
domości gospodarskie. Ryciny z ub orami i robotami dam- 
skit mi, oraz kroje na toalety wiosenne.

— W ę d r o w c a  Nr 1 8  Serji Il-giej wyszedł z druku 
i zawitr;.: Hastangs z 3 drzeworytami). Listy do Marji S.. 
II  Siła w naturze, studjum A rtjura Sulimierskiego. W y­
prawa Anglików do Abissynji, p td ług wiarogoduych źródeł 
opisana (d. c., z drzewor.) Słówko o kobietach i o nauce 
(dok ) Życie piekielne, powiiść E. Gaboriau, przekład F. 
S. (d. c.) Nowości: literackie, naukowe, teatralne, sztuki 
piękne, statystyczne, przemysł i handel, kommuuikacje, bi-; 
bljografja: włoska, francuzka, nekrologja.

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
zsa 8 0  l i o p .  ( 4 0  g r . )

W szystkie tańsze kolorowane Obrazki SS. jakie  dotąd 
tak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu ­
dnością, odznaczały się tak  złym rysunkiem jak  i kolory­
tem, iź raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo­
gły, skutkiem czego władza duchowna nieraz musiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy­
niąc zadość nieustannym żądaniom tak  esób duchownych 
jtk o  i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, sk ła­
dającą się z 25 kolorowąnych obrazków. Rysunek powie­
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazka, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo źe wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je  dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykow anie u nas nizką, 
bo tylko 2 0  kop. za cąłą serję, złożoną ż 25 Obrazków. 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tan i u- 
pominek, sp rzedyą  się we wszystkich K sięgarniach miej­
scowych i na prowincji. S e b e t l i n e r  i W o l f f

— SRS—

O G Ł O S Z E N I E
Kommisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż w dniu 5 

(17) Maja r. b. o godzinie 12-tej w południe, na posiedze­
niu Je j, w Gmachu rządowym Nr 591, odbędzie się licytac­
ja  iu minus przez opieczętowano deklaracje na roboty mu­
larskie i malarskie, wykonać się mające w Pałacu Senatu, 
Nr 549 i jego ifficynaeh w Warszawie, przy placu K rasiń­
skich położonych. Koszta tych robót według sporządzonych 
przez Budowniczego rządowego anszlagów, wynosić będą 
mniej więc-j Rob. sr. 1700. Kto więc od summy, jaka się 
rzeczywistą okaże, odstąpi uejwyższy od sta proesnt na 
korzyść Skarbu* utrzyma się p r/y  enlropryzie, do której 
dopuszczone lęd ą  tylko wykwalifikowane osoby, upoważnio­
ne do zajmowania się robotami w suszlcgach wymienionemu 
Konkurenci więc do deklaracji swych na stęplu ceny kop. 
75 spiśinych, dołączyć winni dowód kwalifikacyjny oraz va­
dium w ilości Rs. 2oo ,

W aruki licytacyjne i anszlagi przejrzane hyć mogą kaź- 
dodziennie, wyjąwszy świąt wg dżinach bmrowyc w W y­
dziale Administracyjnym Komissji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści. Deklaracje winny hyć. jeż. li u>oż'm, pisane własnorę­
cznie, wyraź lie  b z s k r o b :  ń i poprawek, podług następują-
cegu wzoru . _ .U z ó r  (Bo dc& S araeJI .

W skutek ogłoszenia K. n.i-jsi Rządowej Sprawiedliwości 
z dnia 2 4  Kwietnia 6 M.ja) r. b. Nr 4:52, składam ni- 
uieisza deklarację, iż podejtauję się wykonać roboty mular­
skie i malarskie w Pałacu Senatu, Nr 549 i jego oficynach



w Warszawie, przy placu Krasińskich położonych. Z summy 
jaka po wykonaniu robót do wypłaty przypadać mi będzie, 
odstępuję N., od sta na korzyść Skarbu procentu, podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeniom w warunkach 
licytacyjnych objętym. Vadium w ilości Ks. soo, składam. 
Stałe moje zamieszkanie w NN, przy ulicy NN, pod Nu­
merem NN.

Pisałem w Warszawie dnia NN, miesiaca NN, roku NN. 
w Warszawie dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 roku.

(1— 1) — 3562 —

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skarbowa Warszawska, podaje do powszechnej w ia­

domości, że w dniu 2 2  Maja (3 Czerwca) roku bieżącego o 
godzinie 1 2 -ej w południe w sali posiedzeń Izby Skarbowej 
odbędzie się głośna in plus licytacja, na sprzedaż części 
placu, pomiędzy domami po Augustyjańskiemi pod N-rem 
113 i 114 w mieście W arszawie, przy ulicy Piwnej położo­
nej, zawierającej łokci kwadratowych 1517, wraz z małą 
oficyną i zabudowaniami gospodarskiemi, na tej części p la­
cu znajdującemi się. Licytacja ta  rozpoczętą będzie od sum ­
my Rs. 3039 kop. 49. Przystępujący do tej licytacji, obo­
wiązani złożyć na stół licytacyjny tytułem  vadium Rs. 303 
kop. 95 w gotowiznie, albo papierach publicznych, licząc po 
cenie na kaucje przyjmowanej.

Konkurenci niemogący osobiście stanąć do licytacji, mo­
gą przysłać do Izby Skarbowej, w terminie licytacyjnym, 
opieczętowane deklaracje, z przyłączeniem na radium ozna­
czonej summy albo dowodu na złożenie takowej do Kassy 
Skarbowej. Deklaracje te winny być napisane podług formy 
wskazanej w par. 1909 Zbioru praw tomu 10-go części I-ej 
(wydanie 1857 r.)

O innych warunkach, dowiedzieć się można w Wydziale 
Dóbr Izby Skarbowej, codziennie w godzinach służbowych.

(1 — 3) —3598—

D yrek rja  D róg  Ż elaznych, 
W ar.-W lcdrń ak lrj i W ar.-B ydgeskirJ.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na drodze żela- 
nej Warszawsko Wiedeńskiej, znajduje się 50,000 pudów 
szyn zużytych zakwalifikowanych na sprzedaż.

Osoby chęć kupna mające, zechcą złożyć na ręce N a­
czelnika Kancellarji Dyrekcji w t> rminie do d. 8 (2 0 ) Maja, 
(godz. 10 rano) włącznie opieczętowane deklaracje na papie­
rze stemplowym ceny kop. 15 z wyraźutm oznaczeniem 
olferty, za jeden pud wagi pomienionych szyn i dołączyć do 
deklaracji kwit Kassy Głównej dróg żelaznych, na złożone 
vadium w summie rs. t>,0 0 0 .

W arunki dotyczące sprzedaży, nogą być przejrzane 
w Biurze Dyrekcji każdodziennie, w godzinach biurowych, 
z wyjątkiem dni świątecznych.

Warszawa d. 23 Kwietuia (5 Maja) 1870 r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaję do powszechnej wiadomości, że w dniu 30 kw iet­

nia (12 m ajt) r. b., o god. 3 ej po połuduiu, przed Sądem 
Gminnym Czyste, odbywać się będzie licytacja głośna a# 

wydzierżawienie roczne

K o 1 o n j i I r  34,
we wsi Woli położonej, na rzecz zaległych podatków Skar­
bowych. Bliższą wiadomość, mający chęć licytowania za­
sięgnąć mogą w kancellarji Gminy Czyste. W Woli dnia 
24 kwietnia (6 maja) 1870. K a l w i ń s k i .

(2 —3)—3553 —

Obwi eszcz en i e .
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 30 kwietnia 

( 1 2  m»jai) r. b., o god. 10 rano, przed Sądem Gminnym 
Czyste, odbywtć się będzie głośna licytacja na sprzedaż 
rozmaitych ruchomości gospodarskich i sprzętów domowych 
na kolonji Nr 27, we wsi Ochota, po ś. p. Józefie Ki złow- 
skiej pozostałych. W Woli dnia 24 kwietnia (6 maja) 1870.

(2 —3) — 3 5 5 4 — K a m i i i g k l .

II —

k j A j iŁ .  W dniu 1 (13) m sja 1870 r., o gcd. 10 rano, 
I jP g r jN ^  sprzedaną zostanie N l e r i i c ł i c n i o ć ć ,  Nro 

2 i 7 « a ,  w Warszawie przy ulicy Czarnej poło- 
fa lig lffilH żona. Wadjnm rs. 6 0 0 . Licytacja zacznie się
od summy rs. 2433 kop 33’/,. W arunki przejrzeć możną 
w kancellarji Pisarza Trybunału wyd I ,  pod Nrem 549.— 
Sprzedaż odbędzie się w Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie w wyd. I., pod Nrem 549 przy ulicy Długiej. H o n *  
B t a n t y  B o r z f w s h l ,  A d w o k a t  (2— 2)—3548—

Wilhelm Neumann
m e c h a n i k ,

przy ulicy Elektoralnej, pod Nr 790.
Poleca Szanownym Panom Właścicielom młynów własne­

go wyrobu najnowszej konstrukcji W IALNIE (Schalma- 
schine) wszędzie za najpraktjczniejsze uznane, jako jedyny 
środek zabezpienia zboża od zegrzanią się, oraz oczyszcze­
nia takowego. Cena na miejscu rs. 125.

Wszelkie budowy do młynów tak  wodnych jako i paro­
wych, równie też tartaków , wykonywa jak najstaranniej, po 
cenach przystępnych.

(2— 3) _  3 5 4 5  _

F a b r y k a  I  m a g a z y n  wyrobów, ju ­
bilerskich i złotych K o n s t a n t e g o  O - 

B t r o c t i u l s k l e g o ,  egzystująca od lat 12 - 
w pałacu Hr. Krasińskich ns Krakowskiem-Przedmieśeiu, 
pod Nr 410. Przez czss trwania restauracji sklej u, prze­
niosłem swój zakład tymczasowo do tegoż samego domu 
po drugiej stronie pawilonu, o-bok K an t ru L oterji L. Gi- 
wartowskiego, o czem mam honor donieść Szanownej Pu­
bliczności, polecając się łaskawym względom. Przyjmuje 
w zamian zużyte, srebro, złoto i brylanty; lub też płacąc 
za nie gotówką po najwyższych cenach.

K .  O s t r o e h u l s k l .
(6— 6)   — 3189 —

Do wydzierżewienia na lat kilkanaście

Młyn wodny nowy,
od 24 Czerwca r b. z francuzkiemi kamie­

niam i, pytl.m i i olearnią, położony w majątku Rudzienkoo 
mil 6 od Warszawy, a w środku między dwiema kolejami 
żelazneni, S t .  P e t e r s h u r  g e b  ą  stacją Tłuszcz i T « -  
r c s p o l s k ą  stacją Nowo Mińsk.

O warunkach i stanie młyna na gruncie w każdym^czasie 
wiadomi ść puwziąść będzie można.

(2— 3) — 3542 —

poszukuje przy familji PO ­
KOJE z usługą, a jeżeli mo­
żna i ze stołem, w każdym cza­
sie. Adres zostawić w Redakcji 
Kurjera ped literą K . K.

(2—21 — 3568
Osooa zacna, matka dzieciom, poszuku­

je kilku panienek, któreby potrzebowały 
kuracji u wód Ciechocińskich lub Buskow- 
skich, albo zagranicznych, a których ro ­

dzice lub opiekunowie, z całem zaufaniem mogliby jej opie­
ce i troskliwości powierzyć. Gdyby z ś nie znalazły się takie 
paniet ki, to do towarzystwa jakiej damy. lub do osoby sła­
bej udającej się do jakich wód. Bliższa wiadomość w zakła­
dzie informacyjno nsuczydelskinn Karoliny Szwarcer, K ra­
kowskie Przedmieście, Nr 15, p&łic Hr. S t ,  Potockiego.

(2 3) — 3438 —

Doniesienie.
Niżej podpisany przedsiębierca, donoszę JW . i WW. 0- 

bywatelom miasta Warszawy, jako też i Rządcom domów, 
że otrzymałem pozwolenie na wywózkę kloaezną, za pomocą 
aparatu Lesanga znacznej objętości, bez żadnych wyziewów 
m  zawnątrz. Wyż wspomniony apara t oczyszcza kloaki i 
wsz lkie doły, w kilku gmachach rządowych. Przyjmuję ob 
stalunki w każdym czasie przy ulicy Bielańskiej, pod Nrem 
60i, w Hotelu Paryzkim u felczera, lub też we własnym do­
mu przy ulicy Pawiej, pod Nrem 2345 — J ó z e f  K w ie­
c iń sk i. (3 — 3) — 8 5 1 9  —



— III —

ZAKŁAD GIMNASTYKI, ZABAW I RZEMIOSŁ
D L A  D Z I E C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y ,

ulica Królewska, pod Numerem 1067 i 1066k, dom W go Dubarl’ego,
Z  d o zw o len ia  W ła d z  m ie jsk ic h , p o d  n a d z o re m  U rz ę d u  L e k a rs k ie g o , o tw a rty  z o s tan ie  do u ż y tk u  z d n iem  15 

M a ja  r . b . R o z w ia ię te  b e d ą  n a  te ra z : gim nastyka, prace ogrodnicze, gry 1 zabawy b ieg a ­
ne  i s ie d zące , d ro b n e  rzem iosła  dziecięce po d łu g  m etody  F ro e b la . P o d czas  n iepog , dy z a ję c ia  o d b y ­
w ają się  w p rz y sp  osob ione j tym czasow ej sa li. B liższe  szczegó ły  o b ja śn ia  p ro g ra m  u d z ie lan y  b e z p ła tn ie  iu te re sso -  
w anym  w k s ię g a rn ia c h  G e b e th n e ra  i W olffa , G liick sb e rg a , H iisicka , W endego , S en n ew ald a , L e sm a n a  i w Z a k ła ­
dzie. O p ła ta  od d z iec i k o rz y s ta ją c y c h  z ogó lnych  za jęć  Z a k ła d u  r s  1 kop . 50, od  m ło d z ieży  życzącej p o b ie rać  
sam ej ty lk o  g im n a s ty k i rs . i ,  w ejście  je d n o ra z o w e  10 kop . (20  g r ) o d  d z ieck a . O soby życzące  zap isać  sw e d z ie ­
ci, ra c z ą  się  zg ła sz a ć  o d  P o n ie d z ia łk u  (9 M aja) do a lta n y  w og ro d z ie  Z a k ła d u  m ięd zy  godz in am i 10  i 1 ra n o  3 i 
7 po p o łu d n iu . W ejśc ie  a lb o  od u licy  K ró lew sk ie j p rz e z  o s ta tn ią  b ra m ę  d om u D u b a rle g o  n a  lew o, a lb o  g ł ó w n e  
od  u licy  E ry w a ń sk ie j obo k  T ivo li. (8 — S) —  3558 —

I
f

I
Zawiadujący dotychczas papiernią
a  o b ezn an y  p ra k ty c z n ie  z fa b ry k a c ją  p a p ie ru  i t e k tu r y ,  w y ­
k sz ta łc o n y  te o re ty c z n ie  i hand low o  p o sz u k u je  trw a łe g o  z a ­
ję c ia . B liż sz a  w iadom ość w K s ię g a rn i M ic h a ła  G liig sb erg a , 
K rak o w sk ie  P rz ed m ieśc ie , N r  411. ( l — 3 — 3586 —

r  1 y
Seweryna Mazura i Spółki,

ob o k  R a tu s z a , p rzy sp o so b ił znaczny  w ybór

OBIC P A P I E R O W Y C H .
i ceny  ta k  obniżył, że  w sze lk a  k o n k u re n c ja  

u n ie ra u ż e b n io n ą  z o s ta ła .
(9 — 0) —  2505 —
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*  mm u
p o ło żo n a  n a  D ro d ze  Ż e lazn e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń s k ie j, 
c z te ry  w io rsty  od  s ta c ji  G orzkow ice  o d le g 'a , je s t z w olnej 
r ę k i  do sprzedania O gólna ro z leg ł, ść g ru n tó w  d w o r­
sk ic h  w ynosi m orgów  640 czy li dz ies . 320. G ru n ta  o rn e  
w p ło d o zm ian ie , łą k i  n aw o d n ian e , la su  m orgów  122  czyli 
dzies. 63, b u d y n k i w do b ry m  s ta n ie . K a p ita ł w ym agany  p rzy  
k u p n ie , o ko ło  2 0 ,0 0 0  R s. M ający  ch ęć  k u p n a , ra c z ą  się  
zg łosić  po  b liższe  szczegóły  do  pod p isan eg o , a d re ss n ją c  
w Ż y tn e m  p rz e z  R a d o m sk .— Jacek  Slem lrńskl.

(3 — 3) _ 3 1 8 8  —

Kocz z Eordeklem S a t -i z P akunkam i, pozosta- 
w iono w k o w iss do s p rz e d a ­

n ia  za  R s. 175, w F a b ry c e  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j , N r  9 n o - 
Wy. —  T a m ż e  je s t  do sp rz e d a n ia  B R I C Z H A  n a  re sso -  
ra c h , now a. (2 — 3) — 3 4 3 6 —

W ELOCIPEDY
dziecinne, ja k o  te ż  d la  doroełyeli, dwu kołow e  
i trzy kołow e, o raz  w ynajęcie  ich  n a  m iesiące , tygodn ie , 

dn ie  i g ;dziny .
N a u k a  je ż d ż e n ia  n a  n ich  u d z ie la  s ię  co d z ien n ie  od  g o ­

dziny 7ej w ieczorem .
U lica  E ry w ań sk a , N r  1066A , 
w  Fabryce Pow ozów

R O M  ANO W S  K I E G O ,
(dawniej  Briihla).

(7— 0) — 2 9 1 3 —

Z ak ład , s k łs d i ją c y  się

z Eahryki Kwiatów i Piór,
o raz  M agazynu Strojów D am skich, po ło żo n y  
p rzy  u licy  p ry n cy p a ln e j, eg zy stu jący  w W arsz aw ie  od  la t  
k ilk u d z ie s ię c iu  i m ający  u s ta lo n ą  ren o m ę w C e sa rs tw ie  i 
K ró lestw ie , z pow odu słab o śc i w łaśc ic ie lk i, je s t  z a ra z  do 
o d s tą p ie n ia , za  cen ę  p rz y s tę p n ą , w raz  z k o m pletnem  u rz ą ­
dzen iem  sk lepow em  i n a rz ę d z ia m i, o raz  p ra sam i do w yrobu  
w szelkiego ro d z a ju  kw ia tó w  i liśc i. W iadom ość p rzy  u licy  
F r e ta ,  w p ro st S to  J e rs k ie j ,  N r dom u 257, w lewej o ficynie 
n a  2 p ię trz e , N r  m ie sz k a n ia  10 , w god. od  2 do 5 po po ­
łu d n iu . (2— 3) — 3400—

I
>
)

Z A K Ł A D  n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a  w  I & y d z e  ( Ł a s s e n l i o f )

Przyjmuje w każdej porze roku Pacjentów, zwłaszcza cierpiących na Syphilis, Niestrawność, Rheu- 
matyzmy, Katary Żołądka i Kiszek, Rzerzączkę, choroby hemoroidalne, oraz choroby kobiece. 

Do kuracji cierpiących na uporczywe wrzody, Zakład posiada szczególne i właściwe urządzenia. 
Chorzy na Gruźlicę, Raka, Epilepsją i sparaliżowani nie mogą znaleźć w zakładzie pomieszczenia. 
Bliższe szczegóły udziela lekarz ordynujący Dr medycyny D o s s e

(3 —6 ) — 3117—  * Naturheilanstalt in  Riga.
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®  f 'jffiSp** Założone przezemnie FABRYKI TABACZNE pod firmą, „LA 
© I j F i r ^  FERME“ w  ostatnich czasach tak dalece rozszerzyły swo- 
S  ją, działalność, że dla dokładnego nadzoru, tak egzystujących już, jako
•  też nowo zakładającej się takiejże fabryki w Odessie, uważałem za 
2  rzecz nieodzowną, ze znanym w świecie handlowym domem PP. Stucken 
m i Spiess w  St. Petersburgu, dla fabryk istniejących w Rossji zawiązać 
§  Spółkę na akcjach pod nazwą „TOWARZYSTWO AKCYJNE LA FERME“,
2  które już zyskało Najwyższe zatwierdzenie. 
m Fabrykę w Dreźnie egzystującą pod firmą La Ferme pozostawiłem na
•  wyłączną moją własność i pochlebiam sobie, że wyroby tak tej fabryki,
2  jak i ruskich fabryk w zupełności zadowolą wymagania kupujących.
2  " Główny kierunek interessami powyższej firmy tak zagranicą, jak i
•  w Rossji, pozostaje przy mnie, dotychczasowy zatem charakter przed- 
2  siębierstwa, nie ulegnie żadnej zmianie, i jestem pewien, że zwolenni- 
2  cy moich wyrobów nie znajdą powodu do użalania się.
§  BARON J. HUPP^ANN
m IDE VALBELLA.

J e s t  do sprzedania

K  O L 0 I  J i ,
na Józefinie,  składająca s i ę z i 5  tu d z ie s i i i t jn ( l  w ł .k i)z  komp- 
lctnemi zabudowaniami i inwentarzami w pięknem p o ło że ­
niu, 14 wiorst od Warszawy, pół wiorsty od Pruszkowa 
i Kolei żelaznej. Wiadomość na miejscu. T;;inże mogą być 
wynajęte 2-wa pokoje na letuio mieszkanie.

( i  — 3) — 3R02 —

i *i :
:
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X

W  g g T B B S m JBtCHJ 

K0EN1GSBERGER e t  Comp,
w W arszaw ie przy ulicy 

Wierzbowej N r638  obok H o ­
telu Angielskiego.

Polecają 8z. Publiczne ści 
ikłady swojo Oryg Ameryk.
Patent. Maszyn do sz)cia,
B n t i o n  M oleobszyw ająca 
iziurki l i o v e g o  T a y l o r *  
oraz wszystkich najlepszych i 
najpraktyczniejszych systemów 

( 1 2 - 0 )

" . ~  W  I ifi.
— 2876

Potrzebną  jes t

O S O B A
znająca języki: Rus i i F i a a c u z k 1, dla rozadw y z 6ścio 
letnim chłopczykiem. Adre  na  Nowym Świście Nr 1317, 
ob-k  Ruskiej Gimnazji,  mieszkania Nr 10, nad  restauracją .

(2—3 1 -3 5 4 7  —

„ S o w p s t o s i e  S * « e l * in * r “ nowy rodzaj pakunku 
do s/ .tapfbuks używany przy cylindrach machin p a ro ­
wych. W y n a la z e k  ten amerykański przedstawia tę 
wyższeść nad mnemi pakunkami, że jes t  znacznie Ló 
trwilszy  i tańszy.
Łibelłe (wagi wodne) różnych systemów, rozm ia­

rów i kształtów, stosownie do potrzeb osób uży tku  
jącyeb.

S i k a w k i  p o ż a r n e  rozmaitych systemów i wiel­
kości, ns. kolach i przenośne.

P o m p y  centryfugalue, W i e r t a r n l e  (Borma- 
i szyny) I k H o z e t y ,  m ł y n k i  do ta rs ia  f t rb  etc.

liraft et Muks*,
ulica Miodowa, Nr 490/1.

(4 — 0) — 1682 —

Są do sprzedriDU:

Po cenach, bardzo tanich,
F u t ro  damskie lisy, Kołdra pensowa jedwabna, dwie Suknie 
damskie nowe jedwabne, Zegarek  złoty i srebry, brzytwy, 
srebro stołowe, Kolczyki, Broszki i inne rzeczy do t . a U ty  
damskiej należące. Ulica Chmielna Nr. 1532, lokalu Nr. 7, 
prawy 3-cie piętro, od godziny 10 rano do 2 po południu 
i od 5 po południu.  ( 1 —i) —3570—

J e s t  do odstąpienia zaraz
H O H K 1 S T X 1  1M TH R K 8

p M H i i j * ł o w o . h a i ; d l o w y ,
wśród Miasta W arsziwy, rocznie o koło  Trzydziestu tysięcy 
Rubli  s reb rem  obrotu- msjący. Wiadomość u podpisanego 

w każdym dnia od godziuy 4ej do 8ej z południa.
W  Warszawie, dnia 2o Kwietnia  (2 Maja) 1870 roku.

Franciszek Krakowski,
(2 —3)—3503— Patron Tryb. Cyw., pod Nr 549o.



Na żądanio Opieki nieletn ich  SS-rów, 
tudzież z mocy upow ażnienia JW . Pre- 

zesaT ry b u n  Cywil sprzedane zostaną  przez 
publiczną licytację w dniu 30 K w ietn ia 

( 12 ) M aja r. b. o godzinie 4-tej z południa w dom u N r 2508, 
przy ulicy Kaczej, ruchomości do spadku po Salomei z L ip- 
czyńskich Lenartowiczowej należące, inw entarzem  przezem - 
nie sporządzonym  objęte, jak a  to: Sprzęty ró żn e  do mows 
i ogrodnicze, garderobę dam ską, bieliznę i pościel. R ejent 
K ancellarji przy  Sądach Pokoju w W arszawie.

(i — i) —3589— Józef Fedeekl

P A N N A ,
kom pletnie uzdatn iona  w krawiecczyznie i wszelkich robo­
tach  dam skich, um iejąca czesać i znsjąca  się na gospodar­
stwie domowem, życzy sobie przyjąć  obow iązek P<-,nny s łu ­
żącej w jak im  znacznym  dem u. U lica S zp it-ln a , N r 1354, 
m ieszkania N r 15-ty. (1 — 1} — 3596—

Rekomendującym poruczono:
7000 rs. n iele tn ich  do ulokowania 3-ch pretendentów , o 
kupno domów od rs. 6000 do )8 ,0 0 0 ; je s t  do wydzierża­
w ienia na la t 9, 405 dziesiatyn iw łók 27), w wysekiem z a ­
gospodarowaniu; do sprzadania 450 dziesiatyn (włók 30), za 
18,000 rs., bez długu; M ajątek w gub. Płockiej pcie L ip 
now skim , 975 dzies. (65 włók) do zam iany na  kam ienicę i 
d o p ła tą  rs. 5000; są domy do zam iany m niejsze na większe, 
z dop łatą  po 5,ooo rs.; są Rządcy z kaucjam i, rs. 3 ,0 0 0 ,— 
2 ,0 0 0 , 1, 50 0 , 600, i rs. 300; są do um ieszczenia: Guw erne­
rowie od rs. 120  do 5 0 0 , G uw ernantki od rs. 100  do 3 0 0 , 
F rancuzk i, Niemki Bony, Gospodynie, i wiele innych w ia­
domości, pod Nrem  7 9 n ,  K rak. Przedm ., obok R ezlera. 

(3—3)— 3468 — Czaplińska et Conip.

W  dobrach w bliskości W arszawy, je s t  jeszcze jedno  
miejsce dla

M ający chęć o dstąp ien ia

w Gospodarstw ie Rolnem . W iadom ość w R edakcji.
(1— 3) — 3592 —

Ponieważ Z ak ład  Z egarm i­
strzow ski po ś. p. W i a t r ó w -  
s k l m  przeszed ł obecnie na  ! 

własność innej osoby, up rasza  się niniejszem  tych 
k tórzy  tam  swoje zegarki oddali do reparacji, ażeby  w p rz e ­
ciągu trzech  m iesięcy od 9-go M aja raczyli się zgłosić po 
odebranie takow ych, gdyż po upływie tego czasu, pozosta­
ła  wdowa po ś. p. W iatrow skim , żadnych p re tensji p rzy jąć  
nie będzie mogła. (1 —3) —3588 —

Z powodu zm iany pom ieszkania 
je s t do zbycia: Paraw an  jesionowy 
za Rs. 10 , Dwia kon solki m ahonio­
we, wiszące Rs. 8, Szafka wiszącą 
w ykładana perłow ą m acicą Rs. 30.
O brazy owalne w złoconych ram ach, 
bardzo zdobiące pokoje od Rs. 12 do 18, Z egar s to ­

łowy, na  postum ęcie marmurowym z ozdobam i z m a­
lach itu  i bronzowew i figuram i Rs. 225, Z egar podróżny 
Rs. 50, Lam pa bronzow a z lich tarzam i wisząca Rs. 30, Dwa 
wazony z fabryki sewrskiej Ks. 75, Dwie szafy do książek 
z pułkam i bez drzwiczek Rs. 25. T am że są do zhycia: 
księgozbiór książek  ruskich i dzienników . W idzieć można- 
od godziny 1 o - tej do 6-tej wieczór, ulica W iejska N r 5 ty 
nowy, m ieszkania N r 3-ci. (1 — 3)— 3585 —

Eortepjan mahoniowy,
z fabryki Huffera, z całym  blatem , w do-

  brym  stanie, je s t do sprzedania  za Rs. 2 5 0 .
O raz T oaleta  palisandrow a ozdobna, za Rs. 50. W iadom ość 
w Sklepie P iekarn i Nowej, przy ulicy Nowy-Swi&t, w prost 
S t o  K rzyzkiej, Nr. 74. ( 1—3)— 3581 —

Dystrybucji wyrobów tabaczznych
w W arszawie, Zechcą pozostawić w R adakcji K u rje ra  W ar­
szawskiego, pod adres3em S, 37 w iadomość o m iejscu do 
bliższego porozum ienia się w tem  in teresie.

(1 — 1) - 3 6 0 4 —

STOlłTf T B A SSPO B T

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu  wyrobów technicznych 

Bi R  A FT e t K U RS*,
(8 —0 ) — 2929— nlicaM iodowa, 490(1.

J e s t  do sprzedania  lub zam iany na inny odpowiedniej 
rozległości m ajątek, wieś,

J a b ł o n n a  Ż y d y ,
położona w powiecie i gubernji R adom skiej, przy szosę, 
m ająca rozleg łośń  375 dziesiatyn z górą (25 włók), w tej 
liczbie 45 dziesiatyn (3 włóki) lasu, z budynkam i gospodar- 
skietni i dwoma dworkam i w dobrym  stanic, tu d z ie ż  gorzel­
n ią z nowym ap p ara tem  Pistorjusza; włościanie zupełnie, 
odseparowani. Ktoby życzył zasięgnąć bliższych wiadomo­
ści, zechce się zgłosić do kancelarji R om ana S irasburg ier, 
P a trona  T rybunału , pod Nrem  2 3 76a , przy ulicy Nowolip­
ki i róg Nalewek zam ieszkałego, pom iędzy god. 5 a 7 k a ż ­
dego dnia. (3 —3)—3448—

WODA SALOERSKA
9 M E D A L I 

Aparat Gazogcnc Iłrieta,
zweny i uprzywilejowany.

JEDYNY JEDYNY
jak i potw ierdzonym  jg g w  P-ki przyjęty  został
zo sta ł przez Aka- w szpitalach Pa-
demlą Medy-  ̂ rjzkleli

ezną.

Za pomocą tego 
apara tu , powszech­
nie znanego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili p rzy ­
gotować z bardzo 
m ałym  kosztem  wo­
dę Balcerską i wszel­
kie n.ipoje gazowe, 
jako to: Vichy, 8 0 - 
da, L im onada gazo­
wa i wino musujące.

CENY 
A paratów  B rieta: 

o le j butelce  12 fr. 
o 2ch bu tel 15 fr. 
o 3ch butel- 18 fr. 
o 4ch butel. 25 fr.

PROSZKI 
sto doz 

do lej butelk i 1 0 fr. 
do 2ch butelek is t r .  
do 3ch butelek 20 fr.

do 4ch butelek 30fr.
iBujące. _

MONDOOLOT SYS
Iniynler fabrykant.

W  Paryżu  a a  ulicy Chateau-d’E au , 94 i 96.
W  W arszaw ie, w Składach m aterjałów  aptecznych PP. 
Gallego i Spiessa i w ap tek ach ^  ^ ^

Je s t  do sprzedania

' PARA KOSI
\  —  powozowych w 5 tym  i 6 -tym roku  będą­

cych W iadom ość pod N r nowym 15-tym, u lica  Kraków. 
Przedm ., w domu Hr. Stanisław a Potockiego, u S tangreta  
Piotrą. Stróż wskaże. (1— 3) — 3600—



— VI -

Dom Handlowy GODEEEKOY & KLEIN
W KRAKOWIE,

m ając  so b ie  p o w ierzo n ą  w y łączn ą  ag encję  sp rz e d a ż y  i d o sta w y

W ODY SZCZAWNICKIEJ,
źródła Say mona i Wandy.

M a z aszczy t zaw iad o m ić  S zan o w n ą  P ub liczn o ść , iż  p rzy jm u je  i  z a ła tw ia  w szelk ie  o b s ta lu n k i od  30 b u te le k  
m in im um , k tó re  n a ty c h m ia s t w ysy ła , gdzie  k to  zażą d a .

W Wr ar sza wie ©listalunfci przyjmuje
Stanisław Czarnowski,

(3_ 3 j_____________________ __ 3127  — u lic a  C hm ielna , K r 8 nowy.

P o sz u k u je  m iejsca  n a  A d m in is t r a to ­
r a  z n aczn y ch  d ó b r, P r o k u r e n t a  lub

  U u e h h a l te ra  dom u kom m issuw ego  lub
h and low ego , cz łow iek  p o sia d ą jący  k u  te m u  w szelką  k w a lif i­
k a c je  ta k  zn ajom ości d o k ła d n e j w ty ch  g a łę z ia c h  z a t r u ­
d n ień , ja k o te ż  odpow iedzialne śc i o so b is te j B liż sza  w ia d o ­
m ość w B iu rze  N au czy c ie lsk im  C. B lu m e n th a l, S -to  K rzyz- 
b a , N r  U .  ( 1 - 3 )  2544 -

A l T aT T Y I T yT
p r f y T  8 ,O W O , 5 , 0 0 0  i 8  0 0 0  R s r ,  z a ra z  są  do 

w ypożyczen ia , n a  h y p o te k i dom ów  m u ro w an y ch , n a  
p ro c e n t n m ia rk o w an y . W iad o m o ść  pod  N -rem  2402A , p rzy  
u licy  N ow olipk i n a  I  szem  p ię trz e  od  f ro n tu , ra n o  do g o ­
dzin y  8 -ej, w p o łu d n ie  od 1 -ej do 3 -e j (1 — 1) — 3576 —

WalizkTpidióżner
używ ane , są  do sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  cenę; o raz  
STÓŁ piśm ienny , duży . W iadom ość u  S trc ż a  d om u  N r 
1 6 7 4 , p rzy  u licy  M okotow skie j d ru g i dom  z a  D y s ty la rn ią  
S c h n a id ra . (2 — 3) — 3557—

Eortepjan Palisandrowy
f f p ' y  o  7 u  o k ta w a c h , m a ło , używ any , najnow szej
L -i®  \ y  k o n s tru k c ji , z tonem  silnym  i p rzy jem nym ,

je s t  do sp rz e d a n ia  za  cen ę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą , lu b  w y n a ję ­
c ia  W iad o m o ść  w dom u B e y era , N r  l ,  u lica  K ró lew sk a , 
W lo k a lu  N r 21. (3 — 8) — 3487 —

A l
D o sp rz e d a n ia  za  p rz y ­

s tę p n ą  cene ,

MEBLE MAHONIOWE.
ŚW IEŻEG O  FASO NU t. j .

C i a r n l t u r  ry p sem  k ry ty  sk ła d a ją c y  się  z K an ap y , 2 F o ­
te l i , 6 K rzese ł, S to łu  p rz e d  k a n a p ę , 2 S to lik ó w  do k a r t ,  
2 S zafy  ro z b ie ra n e  i S za fk a  do b ie lizny , 2 L u s tr a ,  w iększe 
i je d n o  m n ie jsze  o raz ; 1 K o z e tk a , 6 N ap o leo n ek  s k ó rą  a-
m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , B iu rk o , K om oda, 2 Ł ó ż k a , to a le ta  du-

(26 now y), w p a rte ro w y m  do m u  od  fro n tu , w chód prze*  
pod w ó rze  u  dzie rżaw cy  dom u. (1— 3) — 36 1 0 —

D o H o te lu  P o lsk ieg o , ( p rzy  u licy  D łu g ie j, zg ło s ić  się  m ogą

Guwernantki Polki,
p o sia d a jące  g ru n to w n ie  ję z y k i:  P o lsk i, R u sk i, F ra n c u z k i, 
N iem ieck i i m uzykę, o ra z  n a u k i  K lassyczne . J a k o  te ż  N iem ­
k ę . Bony: F ra n c u z k ę  i P o l k ę ,  d la  um ieszczen ia .

(i—3) J-S595— Marja Oorpatui.

J e s t  d o  w ypu szczen iaM WI A T R A K ,
z p a ru  d z ie s ia ty n am i (k ilku  m orgam i) ro li  i łą k ą , 

z D om em  i Z ab u d o w an iam i, w D o b rach  N a d a rz y n , p rzy  szosse 
od R o g a te k  Je ro z o lim sk ic h  w io rs t 1 6 ,  p od  m iastem  N a d a ­
rzynem . W iadom ość n a  g ru n c ie  w A d m in is trac ji D ó b r  w W a -  
lendow ie . (2— 3) — 3577 —

F o r t e p j a n
I X '  P ozo staw io n y  je s t  do  sp rz e d a n ia  w S k ła -

  I® d z ie  F o rte p ja n ó w  i P ia n in  zag ran iczn y ch
Ł. Franhla, p rz y  ro g u  u licy  B ie lań s  iej i T ło m ac k ie , 
N r. 5 9 9 A /B , Fortepian mahoniowy, m ało  u ż y w a ­
n y  z f a b ry k i K ra la  i  Z e id le ra , o 7 -m iu  o k ta w a c h , z ca łym  
b la te m  m eta low ym  i sz p re jca m i, now ego k ró tk ie g o  fasonu , 
w ja k  n a jlep szy m  s ta n ie , z tonem  pełnym  i silnym , za  b a r ­
d zo  p rz y s tę p n ą  cenę . O raz  Fortep ian  mahoniowy, 
m ało  uży w an y , z  d o b re j fab ry k i, o '■ m iu  o k ta w a c h  z  4m a- 
sz p re jca m i, najnow szego  fasouu , w ja k  na jlep szy m  s ta n ie  o- 
zdobny , za  Ha. 160. T a k ż e  Fortepjan Palisan­
drowy, p raw ie  zu p e łn ie  now y, z p ierw sze j fa b ry k i tu t e j ­
szej, o 7 -m iu  o k taw ach , z ca ły m  b la tem  m eta low ym  i 4 -m a 
sz p re jca m i, n a jnow szej k o n s tru k c ji  i faso n u , z to n em  p e ł ­
nym , s ilnym  i śp iew nym , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę.

(1—3) — 3605 —

100 Macior i 200 Skopów
m ło d y ch , c ienko  po p raw n y ch  i zd a tn y c h  
do chow u, po siad a  D om in ium  R uszk i n a  
sp rz e d a ż , z w ełną  lu b  b ez . W iadom ość u  
R z ąd cy  w R e sz k a c h , p rz e z  S o chaczew .

(4 — 6) — 3493 —

Do EaDryki Kwiatów i Piór, oraz Magazynu Mód Eranciszka 
Pajker, w Hotelu Europejskim, Nr 414a,

N ad esz ły  z M agazynu  F Oufour w P a ry ż u  i in n y ch  w sław ionych  f irm  z ag ran iczn y ch , Modele w iosen- 
sennych  Hapeluazy, Kwiatów I Piór, k tó re m i p o leca  s ię  S zan o w n ej P u b liczn o śc i.

T a m ż e  p rzy jm u ją  się  P ió ra  do p ra n ia , fa rb o w a n ia  i  f ryzow an ia .
( 5 - 6 )  ~  3 ,9 2  -

I



— VII —

Dwa Sklepy
są  do n ajęc ia  od  Sgo J a n a ,  a  n aw et z a ra z  dw a now ootw o- 
sk lep y , w  dom u N r 17 ( I5 8 ż d ) ,  p rz y  A lei Je ro z o lim sk ie j, 
z k tó ry c h  p ierw szy  m ały  m o że  być z k o rzy śc ią  z u ż y tk o w a ­
n y  n a  sk ła d  owoców le tn ic h  i z im ow ych, bo takow ego  n ie  
m a d o tą d  w ca łe j u licy , ty le  p o dczas la ta  p rzez  pub liczność 
uczęszczan e j. 2 z a ś  sk ła d a  się  z sa li duże j o trz e c h  o k n ach  
n a  m ag le  an g ie lsk ie  z d a tn e j, ró w n ież  n a  z a k ła d  ce ru lik a , 
lu b  in n y  m ogący k o rzy stn ie j odpow iedzieć. D o te g o  m oże 
być i m iesz k an ie  p rzy leg łe , z  2 pokojów  z ło ż o n e . C ena d o ­
syć p rz y s tę p n a . W iad o m o ść  n a  m iejscu . (2— 3 )— 8546 —

J e s t  do n a ję c ia  od  S go J a n a  r. b ., pod  N r 1293 (nowy 
2 6 ), p rzy  u licy  N ow y-S w iat

1. Sklep obszerny widny,
z a lk o w ą i p a ssa ż e m , p rz y d a tn y  n a  sk lep  k o rzen n y , b ła -  
w atny , d y s try b u c ję , c u k ie rn ię , lub  tym  podobny  p ro ced er, 
w ra z  z m iesz k an iem  sk ła d a ją c e m  się  z dużego  p o k o ju , o b ­
sz e rn e g o  p rz e d p o k o ju , k u ch n i, p iw nicy  i d rw aln i, z a  rs . 460 
roczn ie .

2, Sklep mniejszy
p rz y d a tn y  n a  h a n d e l pod o b n y ch ża  p rzed m io tó w , z piw nicą i 
d rw aln ią , za  rs . 2 0 0  roczn ie

3 I n k a  1 z ł żo n J  z 2cl1 P o k o i, K u c h n i, P iw nicy  i 
■ L U H a l  d rw aln i, z a  r s  120  roczn ie .

P ow yższe  trz y  lo k a le  m ogą m; gą być  w y n a ję te  a lb o  k a ­
ż d y  osobno , lu b  razem , gdyż są  o b o k  sie b ie  p o ło żo n e  i 
w p o łączen iu  s tanow ić  d ogodną ca ło ść  n a  w iększy  p ro ced e r, 
a  to  z a  r s  780 ro czn ie . (3 — 3) — 8299 —

Dwa Pokoje umeblowane,
do w y n ajęc ia  k a żd eg o  czasu  na porę wód m ineral­
nych. W iadom ość w R e d a k c ji  H u r je ra  W d rsz a w sk itg o . 

(2— 3) —  3533 —

LETNIE MIESZKANIA
w okolicy  Nowej wsi, odpow iad a jące j w aru n k o m  św ieżego 
p ow ie trza , z u rząd zen iem  n a  te n  c e l ty lk o  p rzezn aczo n y m . 
S ą d o  w ynajęc ia  L O K A L E  śre d n ie , z d o d an iem  piw nicy, 
k o m ó rk i, e tc ., n a  żąd a n ie  m ogą b y ć  d o d an e  S ta jn ia  i W o ­
zow nia. W iadom ość n a  m iejscu  u  rząd cy , u lica  N ow ow iej­
sk a  (Nowa W ieś), N r 1 7 5 4 F  ( 12), lu b  b liże j p o rozum ieć  
się  m o żn a  w h a n d lu  g a lan te ry jn y m  I . D rew s, p rzy  u licy  S e ­
n a to rs k ie j , N r  466 (2 ).

D la  u trzy m u ją cy ch  krow y je s t  ta k ż e  do w y n ajęc ia  O bora  
i  m ie sz k a n ie  s to sow ne. (2— 3)— 3517— ________________

W St. Petersburgu,
z ło żo n e  z  4 -ch  P o k o i, P rz e d p o k o ju , i K uchni, z  m eblam i, 
F o r te p ja n e m , i w szelk iem i u te n sy lja m i g o sp o d arsk iem i je s t  
do  w y n a ję c ia  za  p rz y s tę p n ą  c e n ę , n a  czas m iesięcy  4 -ch , 
co p rzy  o becnej w ystaw ie m o że  być k a rd z o  k o rzy stn em . 
A d res: C w ieciński w S t. P e te rsb u rg u , p rzy  u licy  M ogilew - 
sk ie j, dom u N r 10 , m iesz k an ia  N r  lo . ( s — 3 ) — 3 4 1 9 __

M I E S Z K A N I E ,
P rz y  rogu  Krakowskiego-Przedmieścia i B e ­

d n a rsk ie j ulicy, w d m u N r 2674, do w yn ajęc ia  od  1 go L ip ­
ca  r .  b. I sze piętro, sk ła d a ją c e  się  z trzech Po­
koi. Przedpokoju, Kuchni, Pokoju dla
służących, z dodan iem  D rw aln i, P iw n icy  i G ó ry  w sp ó l­
nej za Rs 330 rocznie. (2—1) —338 8 —

, I
W  dom u N ro  1775, p rzy  u licy  S to -J e rsk ie j, w p a ła c u  

W go L u k se n b u rg a , są  do w ynajęc ia  od Sgo J a n a ,  Loka­
le, a  m ianow icie:

1) S k lep  z pokojem ,
2) L o k a l, sk ła d a ją c y  się  z  sześc iu  p o k o i, p rzed p o k o ju , 

sp iż a rk i i kuchn i,
3) L o k a l sk ła d a ją c y  się  z  4 -ch  poko i, p rzed p o k o ju , s p i ­

ż a rk i  i kuchni.
O cen ac h  p o ro zu m ieć  się  m o żn a  z m iejscow ym  R z ąd cą  

dom u, w k ażd y m  czasie .
N ad to  n a d m ie n ia  się , iż  w  ty m że  dom u są  do w yn ajęc ia  

lo k a le  m n ie jsze  i  w iększe , a  ta k ż e  sp ic h rze  s ta jn ie  i w ozo­
wnie. (3 — 3 ) - 3 4 4 9 —

w  D o b rach  F a le n ty , 9 w io rst od R o g a te k  Je ro zo lim sk ic h , 
w O grodzie  spacerow ym , P a ła c  z um eblow aniem  14atu P oko i 
i P rz ed p o k o ju , o ra z  K u ch n ia  w oficynie, z sm a  P o k o jam i. 
W szy stk o  to  razem  do  w ynajęc ia  w  k ażd y m  czasie . M oże 
b yć d o d an a  S ta jn ia  i W ozow nia . W iadom ość u  R z ąd cy  d o ­

m u, u lic a  R y m arsk a , N r  471 o (nowy 2 ).
(8 — 3) — 3308 —

Mieszkanie letnie lnb roczne,
z a ra z  do w yn ajęc ia  w  okolicy  odzn acza jące j się  św ieżem  p o ­
w ie trzem , p rzy  dużym  O grodzie, z ło żo n e  z 3ch P oko i i 
K u ch n i; o raz  Pokoje po jedyncze  z  K u chn iam i. U lica  
L eszn o , N r 84 (3— 3) — 3441 —

N M M 9 M N 9 H M N N K N N M N M M I N

{ Do najęcia z cl. I Lipca 1§?0 r. 0

F  IR,-A. D  O , *
|  ZAKŁAD SA STBO H O U C ZM A C IR O W Y  (
S składający się z Salonów, Pokoi i zabudowań gospodarskich, oraz §
•  lodowni, ogrodu dzikiego z altanami i Innych dogodności. g
e  Wiadomość w Księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Bednar- 9

Sskiej, dom własny. * ®
(4—6) —3209— AM N N N N M W M N N N N H N H  • K N M



—  Tm —

§ p f iT * N -.DA WISOM,
BUCHHALTER,

za p ro w ad za  i reg u lu je  K s ią żk i han d lo w e, fab ry c zn e , ja k  
n iem n ie j w IMajątkaeli Zlemakicli. Chcącym 
obznajniić alę z B l l C H H A Ł T E K J ^  
PODU'6j 1Vi| ,  udziela potrzebnych wiado­
mości zastosowanych do tych czynności.

M ieszka p rzy  u licy  D z ie ln e j, N r 4  (nowy). Z a s ta ć  go 
m o żn a  od 2giej do se j po  p o łu d n iu ._______ ( 2 — fil — 3351 —

Do wynajęcia LOKAL,
nap rzec iw  O grodu  K ra s iń ik ic h  dogodny  <ila Prawnika, 
sk ła d a ją c y  się  z 5-ciu  poko i, k u ch u i z d w o m a w chodam i na  
p a r te rz e  od  f ro n tu  za  R s. 60 0  ro czn ie . — W a rs z ta t  o b sz e rn y  
i widDy, z d a tn y  d la  Stolarza lu b  t . p ., z a  R s. 180  rocz 
L o k a l d la  D o ro ż k a rz a , ze  s ta jn ią  w ygodną i w o zo w n ią  za  
R s  150 ro czn ie .

W iad o m o ść  n a  m iejscu  u R ząd cy  dom u, pod N r 1776A , 
p rz y  u licy  Ś to  J e rs k ie j ,  lu b  w S k ła d z ie  h e rb a ty  L eo n a  
K ru p eck ieg o , n a  przeciw  K o p e rn ik a . (1 — 3) —860 7 —

M i e s z k a n i e
do o d n a jęc ia  o d  l-g o  C zerw ca, n a  c a łe  la to , p rzy  ogrodzie  
S ask im  w dom u W go O kęck iego , N r  lOSfiC, ró g  M o rsza ł 
kow skie j i K ró lew sk ie j, n a  2 g iem  p ię trz e , 7 ein  pokoi 
z m eblam i, k u c h n ia , p rz e d p  kó j i w szelk ie  wygody g o spo­
d a rs tw a  dom ow ego. S tró ż  dom u w skaże. (1 — 3 )— 8587 —

Od Ś-go J a n a  r. b. p o trz e b n e  je s t  w b liskości poczty

M i e s z k a n i e ,
z ło żo n e  z 2 -ch  pokoi, p rz e d p o k o ju  i k u ch n i. W iadom ość 
w E k sp e d y c ji k a re t , P o c z ta m u  W a rsz a w sk ie g o .

(1 — 1) — 3594 —

L O K A L
n a  P rz e d m ie śc iu  P ra g a , pod N r 39 8 , z ło ż o n y  z trz e c h  p o ­
ko i, o b szern e j k u ch n i, k o m ó rk i i połow y og rodu , z d a tn y  n a  
le tn ie  lu b  zim ow e m iesz k an ie , j e s t  od S go J a n a  do w yna­
ję c ia . W iad o m o ść  w A p tece , p rzy  u licy  F ra n c isz k a ń sk ie j.

( i  —  1) — 8 5 9 1  —

J e s t  do  o d s tą p ie n ia

z a ra z  lub  od Ś go J a n a ,  sk ła d a ją c y  się  z 7 m iu  p oko i z bal 
konera , z k u c h n ią  a n g ie lsk ą  n a  1 em  p ię trz e , o ra z  p iw nicą, 
k o m ó rk ą  n a  sk ła d  d rzew a  i g ó rą  w spólną , n a  ż ą d a n ie  m o­
ż e  być d o d a n a  s ta jn ia  i w ozow nia. P rz y  u licy  D ług ie j pod 
Nr 586B , dom  S ukcessorów  C ypry siń sk ich . W iadom ość w m ie ­
sz k a n iu  N r  11 . L o k a l m o żu a  o g ląd ać  od 12 z p o łu d u ia .

(1 — 3) — 3606—

M I E S Z K A N I E
do  n a ję c ia  od  S -go J a n a  r. b ., sk ła d a ją c e  się  z p ięc iu  P o  
k o i, P rz ed p o k o ju , P o k o ik u  n a  g a rd e ro b ę  i K uchn i sam ej 
w sobie  i z dob rym  ro z k ła d e m , n a  p ierw szym  p ię trz e  od 
f ro n tu , w dom u pod N -rem  2 S / i 5 1 2 A, p rzy  u licy  Z ło te j z te j 
s tro n y  j a k  ko le j. D  ~ 3> 3578 —

J e s t  do w ynajęc ia  od  Igo L ip c a  r. b.

na f s z e n i  piętrze, 
z ło żo n e  z 5c iu  P o k o i o ach  B a lk o n a c h , P rz e d p o k o ju , K uch 
n i, ach  S ch o w an ek , 2ch  P iw nic, z G ó rą  w spólną , za  R s. 500 
ro czn ie , i pod o b n eż  jtUESZKASTlE m ogące być  na 
dw ie części podzie lo n e , n a  3 ciem  p ię trze , za  R s  350, p rzy  
u licy  S m o ln e j, w dom u N r 13.  (2 — 3) — 3437

P rz y  u licy  K arm e lick ie j, p o d  N r 13

Apartament l-go piętra,
sk ła d a ją c y  się  z sa lo u u  o trz e c h  o k n ach  z b a lk o n em , 4 p o ­
koi, p rzed p o k o ju , k u c h n i, ś p iż s rk i ,  w ygódki, piw nicy i d rw a l­
k i, do n n jęc ia  od  S-go J a n a  za  rs. 420. L o k a l te n  b ęd z ie  
św ieżo  w y tap e to w an y  (2— 3) — 3433 —

Z  pow odu w yjazdu  są  do w ynajęc ia  od 
Sgo J a n a  r. b ., 3 Pokoje, P rz e d p o k ó j, 
K u c h n ia  z m a ły i i  P o k o ik iem , o r* z  do s p rz e ­

d a n ia  Eortepjan, Meble i ró ż n e  G o sp o d a rsk ie  
Sprzęty, za  b a rd z o  u m ia rk o w an ą  cenę , p rzy  u licy  B ia ło - 
sk ó rn icze j pod  N rem  2624, u a  isz em  p ię trz e . W iadom ość 
na  m iejscu . (2 — 3) — 3 4 3 9  —

IMIMli,
p rzy  ro g u  u licy  M a rsza łk o w sk ie j i  J a s n e j ,  p o d  N r 
1402B, w dom u fron tow ym , j e s t  do  w y n a jęc ia  w k a ­
żdym  czasie  n a  czas dw u m iesięczn y , to  j e s t  do Igo  
L ip c a  r. b. ( i — 3) —  3608 —

J e s t  do w y n ajęc ia  od  Sgo J a n a

Obszerny Sklep o 4-recłi Pokojach,
w dom u N ro  1289, p rzy  u licy  N ow y-S w iat, ob o k  S tra ż y  o - 
gniow ej. (2 — 8) - 3 5 5 5 —

Dwa  P o k o j e
do w ynajęc ia  k a żd eg o  czasu , 

n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , w p ro st S ask ie g o  P la c u  
w d o m u  pod N rem  38, n a  2giem  p ię trz e  o d  f ro n tu .

(3 — 4) - — 3443 —
- — - — —- — - — — — — — — — — — — i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W  d o m u  P . L e sse ra , pod  N rem  1726 L  i K , p rzy  u licy  
In s ty tu to w e j, są  ró ż n e

L O K A L E
do w y n ajęc ia  od  Sgo J a n a  r . b.

( 3 - 3 ) ______________— 3 4 9 4 —

W  dn iu  5 -ty m  M a ja  r .  b ., w p rzech o d z ie  
z R a tu sz a , zg u b iłam  p rzy p ad k o w o  K sią­
żeczkę Legitymacyjną, o raz  Do­
wody s łu ż b y  M ę ża  m ego E ra z m a  T c h ó -  
rzew sk iego . —  Ł ask aw y  Z n a la z c a  zw ró c ić  
zechce do R e d a k c ji „ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o .1* 

(1— 1) — 3590 —

D ow ody Z astaw io n y ch  w B a n k u

KOSZTOWNOŚCI,
Sr 3*5301 i 88315, przy p ad k o w o  zag in ę ły . Z n a la z c a  
raczy  o d d ać  do B a n k u  P o lsk iego . Ł. K.

( 1 - 3 )  — 3601 —

W  dniu  4 M aja  r. b ., zg u b io n ą  z o s ta ła  I * o r t -  
monetka, w k tó re j  zn a jd o w ały  się  c z t e r y  
sznurki Pereł Orleańskich, z z a m e c z ­
k iem  o k rąg ły m  z d ja m e n ta m i, k tó ry c h  dw a do 

trzech  b rak o w ało ; o raz  R r o a z k a  z ło ta  z e rn a lją  sz a firo ­
wą, tu d z ie ż  d ro b n ą  m o n e tą  o ko ło  r s .  4 . Ł ask aw y  zn a la z c a  
raczy  o d d ać  do Z a ja z d u  A ugu sto w sk ieg o , p rzy  u licy  N a ­
lew ki, do H e rsz a  F in k e lm a n , za  co zap ew n ia  s ię  n a g ro d a  
w ilości Rur. 50 U — 3 ) - 3 5 9 3  —

W Drukami Kurjera Warszawskiego — jHoaBOJteno Deroypoio.


